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Znany pilot Carl Beliinger 
przygotowuje się w Parniing- 
tlale (stan Nowy Jork) do lotu 
próbnego na nowym typie sa­
molotu odrzutowego „Thun- 
derbolt P 84“. Na podobnym 
aparacie Rellinger osiągnął w 
Kalifornii szybkość 621 mil 
czyli 994 kilometrów na godz.

Foto: Keyśtone przez SAP
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Ostatnie wystąpienia Henry Waliace‘a w Europie 
i Ameryce zwiększyły znacznie popularność tego po­
lityka i obecnie koła amerykańskie liczą się poważnie 
z możliwością utworzenia przez niego trzeciej partii 
U. S. A., co odbiło się w  sposób znamienny na polityce 
wewnętrznej i zewnętrznej Stanów Zjednoczonych.

Nowy Jork (PAP). Przemawia­
jąc w Waszyngtonie przed zgro­
madzeniem ponad 10 tysięcy 
słuchaczy, ' Henry Wallace orno,, 
w ił swą dwumiesięczną podróż 
po Europie i zachodnich Stanach,

której głównym zadaniem było 
przedstawienie opinii europej­
skiej i amerykańskiej niebezpie­
czeństw wypływających z obcego 
kursu polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych i przedsta-

Zaproszenie Związku Radzieckiego
do ro z m ó w  nad  p la n e m  M a rsh a lla

gospodarczejP a r y ż  (obsł. wł.). Francuski 
minister informacji Bourdan po­
dał w dniu wczorajszym do wia­
domości, iż rządy francuski i bry­
tyjski wystosowały zaproszenie 
do rządu ZSRR w sprawie wzię­
cia udziału w rozmowach na te­
mat zrealizowania amerykańskie­

go planu pomocy 
dla Europy.

Minister Bevin zgodzą się z 
projektem francuskim utworze­
nia komisji międzynarodowych, 
które rozpatrywać by miały pro­
jekt amerykański z różnych punk 
tów, gdy* uważa, że praca tych

Pomyślne zakończenie strajku
marynarzy i robotników portowych USA

N o w y  J o r k  (obsł. wł.). Ąmc. 
rykański minister pracy John 
Gibson podał wczoraj do wiado­
mości, że trwający od 3 dni strajk 
marynarzy i robotników porto­
wych został zakończony dzięki 
zawarciu umowy gwarantującej 
strajkującym podwyższenie za­
robków wysokości 5%. Gibson 
osobiście uczestniczył w negocja­
cjach między pracodawcami a

Niepotrzebne zaproszenie 
niemieckiej organizacji

Berlin, (obsł. wł.) W Berlinie 
podano do wiadomości. że nie­
miecka organizacja młodzieży żeń 
skiej została zaproszona na świa 
tową konferencję młodzieży 
chrześcijańskiej, która odbędzie 
się w czasie od 26 do 31 lipca 
w  Oslo. Na czele młodzieży nie 
mieckiej stać będzie znany pastor 
Niemóller. (gp)

przedstawicielami związków za­
wodowych, które zorganizowały 
strajk.

Równocześnie dotychczasowa 
umowa regulująca stosunek pra­
cowników ' do pracodawców zo­
stała przedłużona na okres jedne 
go roku. W dniu 15 grudnia br. 
rozpoczną się pertraktacje doty­
czące ustalenia nowych zarobków 
pracowniczych.

Należy nadmienić, że około 110 
tysięcy marynarzy amerykańskich 
otrzyma podwyżkę płacy na pod­
stawie decyzji miarodajnych czyn 
nifców amerykańskich.

W kolach gospodarczych No. 
wego Jorku podkreśla się z zado­
woleniem fakt zakończenia straj. 
ku, który mógłby spowodować 
poważne trudności w życiu gospo 
darczym Stanów Zjednoczonych 
oraz wywołać chaos w dziedzinie 
zaopatrywania narodów europej­
skich w niezbędne artykuły prze­
mysłowe i żywnościowe, (pf)

komisji będzie owocniejsza od 
osiągnięć konferencji światowej, 
która miała by być zwołana. Kra­
je zainteresowane w planie ame­
rykańskim powinny uczestniczyć 
w komisjach międzynarodowych.

Sprawa uczestnictwa Niemiec 
nie była dyskutowana przez mi­
nistrów Beyina i Bidault. Rządy 
brytyjski i francuski wyrażają 
jednak przekonanie, że Niemcy 
winny być w obradach komisji 
reprezentowane przez władze o- 
kupacyjne. (K>

Kopenhagi (obsł. wł.). W 
Kopenhadze zmarł nagłe na 
skutek operacji duński mini­
ster spraw wewnętrznych, 
Ejnar Kjaer, liczący lat 54,

wiernie własnego pozytywnego I nej jak i zewnętrznej polityki, 
programu współpracy między. Jakkolwiek sam Wallace coraz 
narodowej. Jego objazd Stanów j głośniej mówi o konieczności
Zjednoczonych, uw.aża się pow­
szechnie za duży sukces polity­
czny, czego dowodem jest, że 
wystąpienia Wallace’a zgroma­
dziły największą w dziejach Sta­

siów Zjednoczonych ilość słcha- 
czy jeśli się weźmie pod uwagę 
fakt, że podróż Wallace’a nie by­
ła częścią kampanii wyborczej.

Oblicza się, że podczas objaz­
du Stanów Zjednoczonych Wal­
lace przemawiał. łącznie do wię­
cej niż 200 tysięcy ludzi, przy­
czyni ze specjalnym entuzjaz­
mem i z wielkim zainteresowa­
niem spotkał siĘ wśród studen­
tów i weteranów.

Po powrocie Wallace oświad­
czył, że w  ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy zajmie się opra­
cowaniem swych doświadczeń 
dla celów dalszej kampanii 
politycznej. Wznowi ją praw­
dopodobnie we wrześniu b. r. 
i zależnie od zaszłych w między­
czasie wypadków politycznych 
będzie to albo otwarta kapania 
za trzecią partią albo początek 
kampanii wyborczej w ramach 
partii demokratycznej.

Najostrożniejsi nawet obser­
watorzy twierdzą, że znaczenie 
Wallace’a w amerykańskim ży­
ciu politycznym znacznie wzrosło 
na skutek ostatnich wystąpień 
zarówno w Europie jak i  Stanach 
Zjednoczonych. Zwraca się przy 
tym uwagę, że wyjazd jego do 
Europy był doskonałeym posunię 
ciejn taktycznym. Podkreślić na­
leży, że zależność demokratów 
od liberalnych mas wybor­
czych i rosnąca popularność 
Wallace’a może ich zmusić do 
zmiany programu tak wewnętrz-

stworzenia trzeciej partii w  wy­
padku uporu kierowników partii 
demokratycznej, to jednak szanse 
polityczne takiego ruchu są wciąż 
bardzo znikome. Składa się na to 
zarówno krótk i okres czasu po­
zostający* do wyboru (tylko pięt­
naście miesięcy) jak i struktura 
organizacyjna amerykańskiego ży­
cia politycznego. W dziejach Sta­
nów Zjednoczonych dwukrotnie 
już organizowano trzecią partię 
(Bryan i  Teodor Roosevelt) i  za­
wsze kończyło się to zwycięstwem 
partii przeciwnej. Niewątpliwie 
zdaje sobie z tego sprawę sam 
Wallace zwłaszcza wobec tego, że 
partia republikańska nie ukrywa 
swego zadowolenia z wzrostu je-

go sukcesu, uważając to za zwięk 
szanto jej szans w najbliższych 
wyborach. Wallace oświadczył 
przed kilku dniami, że wie o za. 
do woleniu panującym w kołach 
republikańskich i nie przeczy, że 
decyzje o powołaniu do życia 
trzeciej partii poweźmie tylko w 
wypadku jeśli wszelkie inne spo­
soby zliberalizowania demokra­
tów zawiodą.

W związku z pozytywną częścią 
programu polityki międzynarodo 
wej, Wallacea, która głosi konie- 
ęzność załatwienia drogą bezpo­
średniej negocjacji wszelkich spos. 
nych problemów ze Związkiem 
Radzieckim, stwierdzić można na 
podstawie doniesień z Waszyng­
tonu, że nawet do Departamentu 
Stanu przeniknęły pewne opinie 
zbliżone do jego koncepcji.

Przefęcie magazynów w Opoli
od władz radzieckich

Polska Żegluga naOpole. Na podstawie porozu­
mienia między Ministerstwem 
Ziem Odzyskanych a marsz. Ro. 
kossowśkim. Główny Inspektorat 
Specjalnej Akcji Likwidacyjnej 
oddział we Wrocławiu, przejął od 
Arm ii Radzieckiej dwa magazyny 
w Opel u .porcie. Zawartość ma­
gazynów na którą składały się 
lotnicze ęzęści techniczne, maszy 
ny do liczenia, aparaty rentgenów 
skie i inne materiały w ielom ilio. 
nowej wartości, zostały przewie, 
zionę do magazynu G. I. S. L-u 
we Wrocławiu. Żarnika eh.

Budynki w Opolu przejęte zo­
stały przez „Społem“  i  przeds>ę„

biorstwo 
Odrze.

W najbliższych dniach przewi. 
dziane jest przejęcie wielkiego 
parku samochodowego w  Rilczy-
cach.

D z ię k i pom ocy  h it le ro u ic ó in

Ucieczka niemieckiego zbrodniarza
Frankfurt (API). Wielkie 

wrażenie w całych Niem­
czech wywołała tajemnicza 
ucieczka byłego szefa gesta­
po w Darmstadt, oskarżo­
nego o wymordowanie tysię­
cy ludzi, Roberta Mohra. 
Mohr trzymany był w cłarm-
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Kontrola sklepów w Legnicy i Wrocławiu
Wrocław, (st) Niezależnie od 

obywatelskiego komiteu do 
walki ze spekulacja i drożyz­
na. Komisja Specjalna, deleea 
tura wrocławska, ingeruje we 
wszystkie dziedziny życia gós 
podarczego i handlu.

Ostatnio .Delegatura. W ro­
cławska kom isji przeprowadzi 
ła kontrole w sklepie „Radio-

Elektro-Sport“  przy ul. Hen­
ryka Pobożnego, należącym do ■ 
Jarosława Mar ty  nową. Rewizo 
rzy zainteresowali się przede 
wszystkim księgami handlowy 
mi. Rewizja ksiąg przyniosła 
sensacyjne wyniki. J a k . się o- 
kazało, sklep nie posiadał żąd­
nego spisu remamontu, a ksią 
żka zakuppu prowadzona była

Leon Blum przemawiał
na komisji francuskiego Zgromadzenia

Paryż. (obsł. wł.) Specjalna ko 
misja utworzona przez francuskie 
Zgromadzeni Narodowe celem 
zbadania wydarizeń politycznych 
we Francji w  czasie od 1933—1945 
wysłuchała w dniu wczorajszym 
obszernego przemówienia byłego 
premiera rządu francuskiego i 
przywódcę socjalistów Leona 
Bluma.

Blum poruszając zagadnienia 
wewnętrznej i zagranicznej poli_ 
tyki francuskiej oświaddzył. że 
podbój Abisynii dokonany w ro­
ku 1936 wywarł poważny wpływ 
na dalszy rozwój wypadków w 
Europie. Wydane przez ówczesną 
Ligę Narodów zarządzenia w spra 
wie zastosowania sankcji karnych

wobec faszystowskich Włoch nie 
zostały v»' praktyce zrealizowane 
m. in. na skutek zawarcia przez 
Lavala i Hoare‘a specjalnego u_ 
kładu. Liga Narodów okazała się 
wtedy instytucją zupełnie bezsił, 
ną. nie mogąc podjąć definityw­
nych decyzji odnośnie ukarania 
agresora.

Blum przypomniał następnie 
dzieje Anschlussu. Zwrócił on w  
owym czasie miarodajnym czyn. 
nikom francuskim uwagę na ko. 
nięczność zawarcia sojuszu mię- 
dzy Francją, Wielką Brytanią i 
Związktom Radzieckim. Francu. 
ski sztab generalny sprzeciwia! 
się tgo rodzaju propozycji, (p f)

w oranie t-zw. rachunków we­
wnętrznych, bez podkładki 
kw itów  i  nazwisk sprzedaw­
ców. Półroczny obrót sklepu 
wyniósł, według, stanu książki 
zaledwie ok- 120 ty®* zł, Dokła­
dna rewizja stwierdziła war­
tość towaru w magazynach i 
skileipie na sumę ponad 2 m iko 
nów zł, nie wpisanych do 
ksiąg handlowych. Na. skła­
dzie znajdowały się m. im, du­
że ilości bpom i dętek isamocho 
dowych, motocyklowych ł ro ­
werowych, akumulatory z sil­
ników fabrycznych i samocho 
dowych. Rewizja w prywat­
nym mieszkaniu właściciela 
Martynowa w yk ry ła . 8_ apara­
tów radiowych. Komisja ¡spe­
cjalna opieczętowała sklep, a 
nieuczciwy kupiec stanie przed 
sądem za spekulacje i prz©stę 
pstwia podatkowe._______

stadzkim obozie dla interno­
wanych. Kilka dni temu o- 
trzymał wiadomość, że z osia 
nie przeniesiony do Norym­
berg!, gdzie stanie przed są­
dem. Mohr przyjął tę wiado­
mość w najzupełniejszym 
.^jtakoju i przygotował się do 
drogi.

W czasie przewożenia go 
z Darmstadtu samochód zo­
stał nagle zatrzymany przez 
kilku uzbrojonych ludzi w 
amerykańskich mundurach, 
którzy sterroryzowali szofe­
ra i eskortę, związali Wszyst­
kich, zakneblowali im usta, 
porzucając na szosie Wszy­
stko to odbyło się w błyska­
wicznym tempie. Następnie 
jeden z rzekomymi Amery-
kanów t&iadł za kierownicą,1 Darmstadtu,

pozostali weszli do auta i już 
z uwolnionym Mohrem od­
jechali w niewiadomym kie­
runku.

Eskortujący Mohra żołnie­
rze zeznali później, że rze­
komi Amerykanie byli w rze 
czywiistości Niemcami prze­
branymi w amerykańskie 
mundury, gdyż między sobą 
mówili po niemiecku i nie 
kryli się z tym wcale.

Frankfurt (API). We Frank 
furcie podano do wiardomo- 
ści, że udało się ustalić po­
nad wszelką wątpliwość, iż 
ludźmi, którzy uwolnili Moh­
ra, byli członkowie pod­
ziemnej bandy hitlerowskiej 
„Zdań“ , grasującej od dłuż­
szego czasu w okolicach

A b d -e l-K r im  
u j  A le k s a n d r ii

L o n d y n  (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że były wódz. Riffe­
nów Abd el Krim, któremu król 
egipski udzielił azylu, przybył do 
Aleksandrii, żeby odbyć kurację 
w jednym z miejscowych szpitali.

Abd el Krim oświadczył dzien­
nikarzom, że nie udzieli żadnego 
wywiadu na tematy polityczne 
gdyż zobowiązał się wobec król* 
egipskiego, iż ni® będzie prowa­
dził w Egipcie żadnej działalno­
ści politycznej.

*

Kair (obsł. wł.). Król Egip­
tu, Faruk, przyznał przywód 
cy powstańców marokań­
skich, Abd el Kramowi, pen­
sję w wysokości miliona Iran 
ków miesięcznie.

W  związku z ucieczką Abd 
el Krima król Faruk otrzy­
mał 17.000 telegramów gra­
tulacyjnych. Między innymi 
telegramy od dwóch byłych 
oficerów niemieckich, będą­
cych obecnie jeńcami wojen­
nymi. W  telegramie tym 
Niemcy piszą: „Nie tylko Ara 
bowie mają powód do rado­
ści, lecz wszystkie inne na/ 
rody kochające wolność" (?!f 

(ŚP)

Na atHnidowę i zakup urządzał przemysławych

P o m o c  U S A  d la  Francji

Paryż (PAP). Francuska Kon­
federacja pracowników chrześci­
jańskich zapowiedziała, że nale­
żący do niej pracownicy bankowi 
będą strajkowali, poczynając od 
19 czerwca by uzyskać zaspoko­
jenie swych żądań. Pracownicy 
bankowi, należący do Generalnej 
Konfederacji Pracy powzięli już 
dawniej analogiczną decyzję.

Paryż (obsł. wł.). W związku z 
odbytymi w Paryżu rozmowami 
między brytyjskim min'strem 
spraw zagranicznych Bevinem, a 
francuskim ministrem Bidault na 
temat planu pomocy przedstawio 
nego przez amerykańskiego sekre 
tariza stanu Marshalla, agencja 
France Presse opublikowała ko_ 
muinikt dotyczący udzielonej do­
tychczas pomocy Francji przez 
rząd amerykański.

Pomoc dla Francji rozpoczęła 
się od chwili wybuchu wojny. 
W czasie wojny Stany Zjednoczo 
ne udzieliły Francja tytułem 
Lend-Lease 2 miliardów dolarów

poza wyposażeniem wojskowym 
oraz transportami żywność'. Ogó 
łem Francja otrzymała od Sta­
nów Zjednoczonych 2,842.082.000 
dolarów, a Francja udzieliła Sta­
nom Zjednoczonym tytułem Lend 
Lease pomocy w wysokość' 760 
m il. 696 tys. dolarów. Wynikają­
cy z tego dług w wysokości 
2.081,386.000 dolarów, został Frań 
c ji darowany w myśl umowy mię 
dzy Blumem i Byrnesem.

W związku z podróżą Bluma do 
USA, udzielono Francji kredytu 
w  wysokości 720 milionów dola­
rów. przeznaczonego na zakup

amerykańskiego sprzętu wojsko_ 
wego oraz urządzeń i maszyn 
przemysłowych. Stany Zjednoczo­
ne udzieliły poza tym Francji 
następujących kredytów: 56 mi­
lionów dolarów na zakup 75 stoi 
ków typu „Liberty“, 550 m‘lio_ 
nów dolarów dla odbudowy, w 
pośrednictwem Międzynarodowe­
go Banku 250 milionów dolarów 
przez bank Importowo-Eksporto. 
wy 650 milionów, wreszcie celem 
umożliwienia dalszego zakupu a. 
sprzętu amerykańskiego, prZy. 
znano Francji w maju nowe kre­
dyty w wysokości 50 milionów 
dolarów.



1 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 20 czerwca 1947 r.

\p e l K o m ite tu  O g ó ln o s ło w ia ń sk ie g o

O pokój i utrwalenie
n a ro d ó w  ca łego  św ia ta

przyjaźni
Wa**s5*wa. (PAP). Dnia 13 czer 

W«a zakończyło się posiedzenie 
planum Komitetu Ogólnosłowiań 
skiego, .które obradowało w War 
szawie, w pałacu Wilanowskim, 
w dniach od 15 do 18 czerwca 
1947 r.

Na plenum rozpatewio i po­
wzięto decyzję w  następujących 
sprawach: 1. sprawozdanie pre­
zesa OgólnasiowdańsJdego Komi­
tetu o dokonanych pracach w o- 
kresie po Kongresie Słowiańskim 
i zadaniach na rok 1947 ; 2. spra­
wozdania przewodniczących Ko­
mitetów Słowiańskich o ich dzia­
łalności; 3. o przygotowaniu i or­
ganizacji Kongresu slawistów 
krajów słowiańskich w 1947 r; 
4. o zwołaniu drugiego Kongresu 
Słowiańskiego i przygotowaniach 
do tego Kongresu; 5. o następ­
nym plenum Komitetu Ogólno- 
ałowiańskiego; 6. wybór sekreta­
rza odpowiedzialnego Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego oraz 7. we­
zwanie do inteligencji całego 
świata.

Na plenum wpłynęły depesze 
powitalne od Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, Premiera Cy­
rankiewicza, jak również od licz­
nych organizacji społecznych i po 
szczególnych działaczy społecz­
nych z Polski i 2  innych Serajów.

Plenum ze swej strony wysłało 
depesze do Prezydenta R. P , Bo. 
testawa Bieruta i Premiera Cy- 
mtkiewieza. W związku z 65- le. 
ciem urodzin i 50-lecie społecznej

działalności, plenum wysłało de­
pesze z pozdrowieniami do pre­
miera Bułgarii Jerzego Dymltra-
w ł  Do składu Komitetu Ogólno­
słowiańskiego powołano przewo­
dniczącego komitetu Słowiań­
skiego w Polsce wicemarszałka 
sejmu Barć ¡kolarskiego i  red. 
Miedwiediewa. Red. Miedwie, 
diew wybrany został na stanowi­
sko odpowiedzialnego sekretarza 
Komitetu Ogólnosłowiańskiego.

W sprawie zwołania drugiego 
powojennego Kongresu Słowiań­
skiego plenum powzięło następu- 
jcą uchwałę:

1. Zwołuje się drugi powojenny 
Kongres Słowiański do Pragi w 
drugiej połowie 1948 r.

weźmie udział 120 osób. Kongres 
będzie miał za zadanie omówie­
nie sprawy w poszczególnych 
sekcjach „Stanu zadań słowiano. 
znawstwa“ oraz konkretnych za­
gadnień slawistyki.

2. W sekcjach Kongresu omó­
wione będą po dwa, trzy większe 
problemy z poszczególnych dzie­
dzin nauki.

3. Ustala się zasadę parytetową 
przedstawicielstwa poszczegól­
nych słowiańskich krajów. Prócz 
tego tnożliwym będzie zaprosze­
nie na Kongres personalnie uczo. 
nych slawistów z krajów nie­
słowiańskich.

4. Dla przeprowadzenia prac 
przygotowawczych do Kongresu

Rola przemysłu w planie trzyletnim
■Trzyletni Plan Gospodarczy, który w najbliższym czasie będzie 

przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego, przeszedł zwycięsko 
przez analizę komisji sejmowej. Został w niej uchwalony jednomyś­
lnie z drobnymi jedynie poprawkami o charakterze raczej stylisty­
cznym, Parę dezyderatów, wysuniętych przez sprawozdawcę posła 
Jędrychowskiego, dotyczy dalszych uzupełnień planu. Tak n.p. zo­
stał wysunięty pod adresem Centralnego Urzędu Planowania dezy­
derat sporządzenia bilansu energetycznego gospodarstwa narodowe­
go i w zależności od wyników tego bilansu opracowania dodatkowe­
go programu rozwoju energetyki w oparciu otf zastosowanie środ­
ków nadzwyczajnych.

' 'Rolę przemysłu io Planie Trzyletnim wytyczają trzy pod stawowe 
tlementy działania:

1) t e mp o  rozwoju przemysłu w stosunku do innych dziedzin 
gospodarstwa narodowego;

2) - p r o p o r c j a  należyta w rozwoju przemysłu produkująca
środki produkcji i przemysłu produkującego środki konsum- 
cyjne;

3) k o s z t y  produkcji w przemyśle i w związku z tym zagadnie­
nie wydalności pracy.

Tempo rozwoju przemysłowego przewidziane w planie odbudo­
wy gospodarczej spotkało się z zarzutem, że sprawa uprzemysłowie­
nia rzekomo przytłacza całość polityki gospodarczej bieżącej. Zarzut 
nie jest słuszny. Ogólna wartość brutto produkcji przemysłowej 
państwowej, spółdzielczej i prywatnej ma wzróść z 12,5 miliarda 
złotych przedwojennych w 1947 roku do 18,8 miliarda w roku 1949, 
co oznacza wzrost o 50,4 proc. (Charakterystyczne jest przy tym, że 
plan przewiduje najszybsze tempo wzrostu produkcji spółdziel­
czej).

Porównanie polskiego planu odbudowy z planem francuskim 
Monneta oraz z planem bułgarskim i czechosłowackim pozwala 
stwierdzić, źe przewidziany w polskim planie gospodarczym roz­
wój produkcji przemysłowej bynajmniej nie jest za szybki, przeciw­
nie — jest to minimalne tempo rozwoju, gwarantujące wykonanie 
podstawowego zadania planu, którym jest podniesienie stopy życio­
wej pracujących warstw ludności powyżej poziomu przedwojennego.

Proporcje rozwoju produkcji poszczególnych gałęzi przemysłu 
opierają się na następujących przesłankach:

Jeśli chodzi o przemysł węglowy, jest on podstawą rozwoju ca­
łego planu i funkcjonowania całego przemysłu. Dlatego też istnieje 
potrzeba jak najbardziej maksymalnego rozwoju produkcji węgla. 
W tej dziedzinie plan przewiduje na rok 1949 produkcję 77,5 milio­
nów ton, czyli 203 procent w stosunku do roku 1938. Z ilości tej 
28,5 miliona ton wyprodukują Ziemie Odzyskane. W związku z tym 
(oraz z trzykrotnym zwiększeniem produkcji węgla brunatnego) 
plan przewiduje stopniowe zwiększenie eksportu węgla kamiennego.

Wzrost produkcji paliw płynnych uzależniony jest od poszuki­
wań geologicznych. Plan przewiduje wzrost wydobycia ropy o 67,1 
procent w stosunku do roku 1946, jednakże wzrost równoczesny zu­
życia produktów naftowych spowoduje, źe produkcja ta pokryje 
zaledwie jedną czwartą zapotrzebowania krajowego. Zarówno roz­
poczęcie w roku bieżącym produkcji gazu sprężonego jak w r. 1949 
fabrykacji benzyny syntetycznej, oraz dobre wyniki dotychczaso­
wych nowych wierceń pozwalają mieć dobre nadzieje na przy­
szłość.

Produkcja energii elektrycznej już dziś przekracza produkcję 
Polski przedwojennej, jednak przewidziany planem wzrost w r. 1949 
o 47 procent nie pokryje zapotrzebowania wobec tego, że w tymże 
okresie (1946—1949) wzrost ogólny produkcji przemysłowej wy­
niesie 140 procent. Węgiel więc w dalszym ciągu pokrywać będzie 
co najmniej jedną piątą naszego zapotrzebowania energii.

Plan przemysłu poligraficznego przewiduje wzrost druków w 
okresie 1947 — 1949 o 45,8 procent. Pozostaje on w ścisłym związku 
ze wzrostem produkcji papieru i działalności wydawniczej, której 
większa część należy do spółdzielczości. Spółdzielczy przemysł dru­
karski i  papierniczy mają podnieść wartość swojej produkcji w r. 
1949 o 42,8 procent.

Inne działy przemysłu trzymają się cyfr średnich, każdy z nich 
wykazuje stopniowy wzrost.

Wzrasta również wydajność pracy w granicach od 55,4 procent 
w przemyśle spożywczym do 2,8 procent w przemyśle budowlanym 
Ministerstwa Odbudowy. Tylko Monopol Zapałczany, wykazuje spa­
dek wydajności o 8,1 procent, co się tłumaczy małym stosunkowo 
wzrostem produkcji s jednej, a dużym wzrostem zatrudionych ro­
botników z drugiej strony, A. Z.

2. Poleca się prezydium Korni- Slawistów utworzony będzie Ko 
tetu Ogólnosłowiańskiego przed- mitet Organizacyjny w  składzie 
łożenie następnemu plenum K o .1 przedstawicieli wszystkich kra., 
mitetu projektu porządku obrad jów słowiańskich — z przewod- 
dziennych Kongresu, norm przed niczącym prof. A. Woźniesień- 
stawicielstwa i opinii co do in- skim.
nych zagadnień związanych z Plenum wezwało Narodowe 
przygotowaniem Kongresu. Komitety Słowiańskie do udzie.

3. Poleca się prezydium Korni- lenia maximum uwagi sprawie 
tetu Ogólnosłowiańskiego zorga. przygotowania Kongresu Sląwi- 
nizowanie wymiany informacji stów. Z wielkim entuzjazmem 
między Komitetaryi narodowymi uchwalono apel do inteligencji 
co do przygotowań do Kongresu całego świata, wzywający do nie- 
i co do jego porządku dziennego, ustań nej walki o pokój i utrwa-

W sprawie zwołania Kongresu lenie przyjaźni narodów całego 
slawistów, plenum postanowiło: j świata oraz o demaskowanie aa-

1. Zgodnie z dezyderatami wy-1 kusów reakcji imperialistycznej, 
powiedzianymi na Kongresie Słój Uczestnicy obrad plenarnych 
wiańskim w Belgradzie odbędzie wyrazili swą solidarność z żąda- 
się w końcu 1947 r. w Moskwie niamj Słowian — mieszkańców 
Kongres slawistów, w którym Karyntii połączenia ze swą oj­

czyzną Jugosławią i wyrazili prze 
konanie, że sprawiedliwe dezy­
deraty bratniego narodu spotka­
ją się z jednomyślnym poparciem 
wszystkich demokratycznych na. 
rodów świata.

Prace plenum upływały w at­
mosferze przyjaznej współpracy

Wzajemnego zrozumienia i jedno 
myślnośei.

Plenum wyraziło gorącą wdzię 
czność Rządowi Polskiemu i  Pol­
skiemu Komitetowi Słowiańskie-

Sprawa »kręgu ló ilz iiego  „Spatem“
WARSZAWA. (PAP) Minister­

stwo Aprowizacji skierowało do 
Komisji Specjalnej akta sprawy 
okręgu „Społem“ w  Łodzi, celem 
ustalenia przyczyn i wyciągnięcia 
konsekwencji wobec winnych nie­
wykonania zlecenia Ministerstwa 
nr 862. z dnia 3. 5. 47 r.,> zwalnia­
jącego 200 ton pszenicy z zapasów 
państwowych. Pszenica przezna­
czona była na akcję interwencyj-

w Komisji Specjalnej
faktyczny zaś zapas, po uwzględ­
nieniu dysproporcji na maj br„ 
wynosił 1.687 ton samego żyta.

runków dla prac plenum w War­
szawie,

mu za stworzenie korzystnych wa a ;nku łódzkim, konieczną w
tym czasie dla opanowania nie­
uzasadnionej paniki i przeciwdzia 
łania zwyżce ceny clileba.

W odpowiedzi na wspomniane 
zlecenie wydział zbożowy i prze­
tworów zbożowych „Społem“ pi­
smem z dnia 14 maja br. nr 24238 
i opierając się na danych zakomu­
nikowanych mu telefonicznie 
przez okręgowy oddział rolniczy 
w Łodzi stwierdził, że na terenie 
woj. łódzkiego nie ma żadnych za­
pasów pszenicy i wobec tego zle­
cenie nie może wykonane.

Przeprowadzona przez inspek­
torów Ministerstwa w dniu 12—14 
maja br. kontrola magazynów na 
terenie m. Łodzi i 14 powiatów 
woj. łódzkiego zgodnie z protoko­
łem z dnia 17 maja br. stwierdzi­
ła 947.213 kg pszenicy i 567.371 kg 
mąki pszennej (w przeliczeniu na 
ziarno 583.000 kg).

Kontrola ujawniła również nie­
zgodność w remanentach żyta i 
mąki żytniej. Wódiug danych 
„Społem“ na miesiąc czerwiec win 
no pozostać jedynie 57,9 ton żyta,

N emcy re k ru to w a li
dc Legii.OsidzozisiBisisisi
Paryż (obsł. wł.). Według do­

niesień korespondentów Associa­
ted Press w Koblencji, Francuska 
Legia Cudzoziemska otworzyła 
kilka dni temu we francuskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech 
cztery biura rekrutacji. Legia 
Cudzoziemska stara ■ się w swych 
szeregach zmobilizować Niemców.

Usiłowania Legii nie są bez­
skuteczne, gdyż, jak pisze.kores­
pondent agencji, Niemcy zgłasza­
ją się „setkami“ w tych biurach 
znajdujących się w Koblencji, Lan 
dau, Rastadt i Kehl. Przyjęto Niem 
Ców liczących od 19 do 25 lat. Mile 
widziani są, jak podkreśla kores­
pondent, byli członkowie „Wehr­
machtu“ . Zgłaszających się od­
transportowano następnie do Si- 
d!-Bel-Abbes via Marsylia, (gp)

Kardynał Griffin na Polskim Wybrzeżu
Ludność owacyjnie witała dostojnych gości

Bydgoszcz (tel wł.). W podróży 
swojej po Polsce ks. kardynał 
Griffin w towarzystwie ks. kar­
dynała Hlonda przybył do Gnie­
zna, gdzie zostali owacyjnie po­
witani przez ludność. Bazylika

OśffiadezeRie ambasadora Sriffisa

„Z wielką radością jadą do Polski
Londyn (PAP). Nowy ambasa­

dor amerykański przy rządzie poi 
skim — Sta ton G rif fis, który w 
przejeździć do Warszawy zatrzy­
mał się w  Londynie, oświadczył 
dziś londyńskiemu koresponden­
towi PAP:

„Głównym moim zadaniem w 
Polsce będzie praca nad polep­
szeniem stosunków amerykań- 
sko-polskich. Wierzę mocno, że 
uda mi się zadania tego dokonać.

Ponieważ wiem również jak 
wielkie zniszczenia i  straty po­
niosła Polska w czasie wojny, 
dołożę wszelkich starań, aby St. 
Zjednoczone przyszły Polsce z po­
mocą gospodarczą .

Ambasador zaznaczył dalej, że 
od chwili zakończenia działań 
wojennych zajmował się w Ame­
ryce akcją niesienia pomocy Pol­

sce i współpracował ze wszystki­
mi organizacjami, które gotowe 
były nieść pomoc Polsce“ .

„Moje zainteresowania Polską 
i sprawami polskimi podkre­
ślił ambasador ¿rńiffis — zrodzi­
ły się jeszcze w moich stronach 
rodzinnych, w stanie Connecticut, 
gdzie mieszka wiele tysięcy, Po­
laków, których miałem możność 
poznać i pokochać. Dlatego też 
jadę do Polski z wielką radością.

św. Wojciecha zapełniła się po 
brzegi, W asystencji Prymasa 
Polski ks. kardynał Griffin od­
prawił uroczyste nabożeństwo.

Do Bydgoszczy przybyli obaj 
kardynałowie samolotem, powita 
ni przez przedstawicieli dekana­
tu na lotnisku, skąd wzdłuż szpa 
lerów tysiącznych tłumów prze­
jechali autem do kościoła Serca 
Jezusowego.

Nazajutrz, po nabożeństwie, 
zwiedzano miasto, po czym do­
stojni goście udali się na wizyta­
cję diecezji włocławskiej.

Podczas pobytu obu kardynał 
łów w Gdyni, gdzie zwiedzili port 
i ośrodki podmiejskie „Caritasu“ 
odbyła się uroczystość w baraku 
szwedzkiej pomocy Polsce.

Bardzo miłe powitanie przygo­
towały dzieci, a student WSHN, 
prezes „Caritasu Akademika“, pro 
sij kardynała Griffina aby, pó 
powrocie do Anglii nie zapomniał 
o tym co widział w Polsce.

p r o s i f

Owa oblicza
Pod tym tytułem krakowski 

„Dziennik Polski“ w związku z 
tragiczną katastrofą, jaka miała 
miejsce pod Tarnowem, pisze:

Przed kilkoma dniami wydarzy 
ła się pod Tarnowem tragiczna w 
skutkach katastrofa kolejowa. W 
wyniku zderzenia rozbite zostały 
2 wagony pociągu osobowego ja ­
dącego w kierunku Rzeszowa, co 
pociągnęło za sobą śmierć k ilku ­
nastu pasażeróio oraz poranienie 
kilkudziesięciu. Grozę katastrofy 
powiększył jeszcze fakt, iż wyda­
rzyła się ona w ciemnościach noc­
nych. Niewątpliwie śledztwo u- 
jawni powody katastrofy — o któ 
rych się zresztą głośno mówi — a 
winni pociągnięci zostaną do naj­
surowszej odpowiedzialności.

Śmierć kilkunastu ludzi to wy­
darzenie tragiczne — tragiczne 
nawet po ty lu  latach najstrasz­
niejszej w dziejach wojny, w cza­
sie której mieliśmy możność „o- 
trzaskania“  się ze śmiercią i  przy­
tępienia swej wrażliwości. Ale 
grozę musi budzić inny fakt, wo­
bec którego blednie nawet tragizm 
zbiorowej śmierci w Koluszkach.

Oto na zwłoki zabitych pasaże­
rów, na ludzi konających w naj­
straszniejszych cierpieniach, rzu­
ciły .się przybyłe ponoć z najbliż­
szego sąsiedztwa jednostki zbrod­
nicze w celach zwyczajnego ra­
bunku. Ludziom unieruchomio­
nym wskutek złamań nóg lub in­
nych kontuzyj wyciągano z kie­
szeni zegarki; portfele, wyrywano 
torebki, zdejmowano buty. We­
dług relacyj osób przybyłych na 
ratunek, rabunku dokonywali m. 
in. chłopcy kilkunastoletni. Śledz­
two — oby jak najsurowsze i jak 
najszybsze — powinno wyjaśnić 
skąd pochodzili bandyci godni naj 
wyższego . wymiaru kary. .

Wojna przyzwyczaiła nas do naj­
rozmaitszych objawów zwyrod­
nienia natury ludzkiej — ale fakt 
bezlitosnego okradania ludztwzy- 
wających. ratunku, ludzi walczą­
cych ze śmiercią —* przejąć' musi 
każdego. Tragedia w Koluszkach 
wstrząsnęła całym krajem; odsła­
niając nicość moralną pewnych 
warstw. Ale — okazuje się — że 
wypadki tarnowskie odsłoniły ja­
szcze czarniejsze otchłanie duszy 
ludzkiej, chorej do dna duszy 
ludzkiej.

Afera przemytniczo-walutowa w Poznaniu
Za s ło n in ę  o trz y m y w a li z ło to  i  obce w a lu ty

Poznań, (tel. wł.) W Poznaniu Kosicki wyjeżdżaj c zęs to ^  Ber- ztano
wykryto aferę walutową, której lina, zabierając poważne ilości 
głównym - organizatorem był słoniny i artykułów pierwszej 
funkcjonariusz kolejowy Stani- potrzeby, które wymieniał na zło. 
sław Kosicki. Wykorzystując zaj
mowane stanowisko

to i obcą walutę. Podczas rewizji 
służbowe I w mieszkaniu Kosickiego znale-

Międzynarodowy raid Automobilklubu Polski
Tragiczny wypadek na trasie Sz ’ zecin Peznań

Katowice, (bp) Podczas X I I I  
Międzynarodowego Raidu Auto­
mobilklubu Polski, który, jak wia 
domo, rozpoczął się dn. 15 bm. w 
Warszawie, z wyznaczoną trasą 
przez Gdynię, Szczecin, Poznań, 
Szklarską Porębę, Zakopane, Kra

ków, Katowice, Łódź i z powro­
tem do Warszawy — zdarzył się 
tragiczny wypadek.

Na odcinku Szczecin — Poznań 
w trakcie wymijania samochodu 
został rozbity wóz nr 15 „Wande­
rer“ , prowadzony przez Prusa z

Sp. Inż. Dyplom. Antoni Korwin -  Paw łow ski
kier. Pow. Zarządu Drogowego w Rybniku, Kapitan Re­
zerwy Wojska Polskiego, Kawaler Krzyża Walecznych I  kl„ 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, zmarł PQ 
krótkich cierpieniach w dniu 18. V I. br. przeżywszy lat 53.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Racibor­
skiej 46 W Rybniku odbędzie się 21 czerwca br. o godz, 16 

W Zmarłym tracimy znakomitego fachowca i  niezastąpio­
nego przełożonego.

Pamięć o nim pozostanie w  sercach naszych na zawsze.
Pracownicy Powiatowego Zarządu Drogowego 

2732 w Rybniku

Śp.Inż.Dyplom.Antsiii Karwi* — Pawłtwsk
kier. Pow. Zarządu Drogowego w Rybniku, Kapitan Re­
zerwy Wojska Polskiego, Kawaler Krzyża Walecznych I. kl„ 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, zmarł po 
krótkich cierpieniach w dniu 18. V I. br. przeżywszy lat 53.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Racibor­
skiej 46 w Rybniku odbędzie się 21 czerwca br. o godz. 16 

W Zmarłym tracimy znakomitego fachowca i nieodżało­
wanego współpracownika. Pamięć o Nim pozostanie na za­
wsze w  sercach naszych. . . . .
2731 Wydział Powiatowy w Rybniku

Warszawy. Kierowca i dwaj pa­
sażerowie są ciężko ranni. Prze­
jeżdżający w krótkim  czasie po 
katastrofie zawodnik lekarz u- 
dzieiił rannym. doraźnej pomocy, 
kierując ich do szpitala w Po­
znaniu.

W Katowicach zawodnicy, 
wśród których znajduje się atta­
che Ambasady Czechosłowackiej 
p. Horwath i jedyna kobieta, p. 
Wojtowiczowa z Poznania, spo­
dziewani są w czwartek, około 
godz. 11.

Trasa raidu dookoła Polski wy­
nosi 2650 km.

Jak nas informują, z 51 samo­
chodów, biorących udział w rał- 
dzie, dotychczas 4 odpadły, wsku­
tek defektu w pierwszym etapie 
do Szczecina, w  drugim etapie do 
Szklarskiej Poręby — dalsze dwa 
samochody.

ściowe. Kolejarza aresztowano 
Równocześnie przeprowadzono 

błyskawiczną obławę na stacjach 
kolejowych pod Poznaniem i za­
trzymano 34 osoby, które zajmo­
wały się handlem maszynami do 
szycia i  motocyklami, w zamian 
za masło i słoninę. Część zatrzy­
manych odesłano do Komisji Spe­
cjalnej, a 6 zamieszanych pra­
cowników kolejowych przekaza­
no prokuraturze. Unicestwiono 
wywóz za granicę wielkich ilości 
słoniny i skonfiskowano na czar- 
nym rynku pokaźną ilość marek 
alianckich.

W  Paragwaju biją się dalej
Buenos Aires. (obsł. wł.) Kores­

pondent „Unitet Press“ donosi, że 
wojna domowa w Paragwaju jak­
kolwiek trwa już równe cztery mie­
siące, nie rokuje nadziei na rychłe 
zakończenie. W pierwszych dniach 
czerwca ogłoszono, że wojska rządo­
we przygotowują się do wielkiej 
ofensywy na rzece Ypan.

Tymczasem powstańcy oświadcza­
ją obecnie, że rzekę tę przekroczyli 
zadając wojskom rządowym poważ­
ne straty, W chwili obecnej rozpę­
tanie walk wydaje się być nieaktu­
alne do czasu zapanowania spokoju 
po obu stronach, (cz) ■

Sprawa tra k ta tu  z  Austrią
ruszyła wreszcie z martwego punktu

W i e d e ń  (obsł. wł.). Komisja radować będą w dniu dzisiejszym 
czterech mocarstw, wyznaczona nad sprawą austriackiego prze- 
do opracowania traktatu pokojo- mysłu naftowego, 
wego z Austrią ustaliła ostateez- | I)aiszymi zagadnieniami, które 
nie podstawę, na której dyskuto- znaidują si„ Ra porządku dzień 
wana będzie sprawa aktywów nic 7 sprawa żeglugi na Du-
mieckich w Austrii. Porozumie- naj austri,ackich instytucji fi- 
nie w tym względzie osiągnięte nansowvch j towarzystw ubeapie- 
zostało na 21 z kole, posiedzeniu, czeń oraz !nnyfih spó,ek, które 
odbytym na przestrzeni ostatnich ; by}?. u pr.C(5nk> własnością ni«-

I Prledstawkiole 4 nw®ji®jtw ° i l - 1 <Ri
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W ł a d y s ł a w  R a r k a u t s k i Na paryskim

Pod znakiem  róży
Paryż, w czerwcu.

Kobiety wpinają różę do w ło­
sów. Różę przypinają do sukien. 
Rëstauratorzy różą' przyozdobia- 
ją zastawę stolików. Róża deko­
ruje szerokie wystawy magazy­
nów na Champs-Elysées i malut­
kie w itryny z biżuterią na Fau­
bourg St. Honoré. Pod znakiem 
róży odbywają się balę i dancin­
gi. Zaproszenia przypominają, że 
obowiązkowym jest nie tylko 
„strój wieczorowy“ , ale także „ró 
ża w klapie“ . Na tematy róży 
śpiewa się piosenki. Refren jed­
nego z przebojów zaczyna się od 
słów: „Kto zechce me piękne 
róże,?“ W formie różyczek karyka­
turzyści przedstawiają mężów 
stanu. W kawiarniach różom 
zarezerwowano pierwszeństwo 
przed innymi kwiatami. Pokaz 
róż odbjrwa się w  ogrodzie Ba­
gatelle i w innych ogrodach pa­
ryskich. Zorganizowano konkurs 
na najpiękniejszą różę, na naj­
bardziej pomysłową dekorację 
sklepową z róż, na najlepsze opo­
wiadanie i na wiersz1 o róży.

Tej „dwutygódniówce róży“ , 
którą ogłoszono w Paryżu z' 
początkiem czerwca, patronuje 
specjalny komitet. Współpracują 
z nim teatry, kina, kluby, związ­
ki, biura podróży, organizacje 
społeczne, a nawet instytucje 
państwowe. W drukowanym pro­
gramie, wydanym przez ten ko­
mitet umieszczono aż 36 imprez, 
a wśród nich, obok balów i her­
batek, znalazłem odczyty i dys­
kusje publiczne na temat róży, 
oraz wycieczki zbiorowe do naj­
bardziej znanych hodowli, a mię­
dzy innymi do Malmaison, sie­
dziby cesarzowej Józefiny, która 
kw iat ten darzyła szczególną, sym 
patią.

■ W „dwutygódniówce róży“ bie­
rze udział cała publiczność. Spon 
taniczność tę można sobie czę­
ściowo tłumaczyć zamiłowaniem 
Francuzów do kwiatów. Pierw­
szego maja, niezależnie od Święta 
Pracy, istnieje zwyczaj ofiarowy­
wania sobie ,malutkich bukieci­
ków konwalii, jako maskotek, 
mających przynieść szczęście. Na 
rogach ulic sprzedają wtedy to 
szczęście dzieciaki i dorośli, bo 
handel nim dozwolony jest w 
dniu tym bez żadnych licencji. 
Na Południu olbrzymią popular­
nością cieszą się zabawy kwiato­
we, spośród których najbardziej 
znaną jest nicejska „bitwa kwia­
tów“ . Jeśli zaś chodzi o różę, to 
tak jak każdy Polak potrafi za­
recytować pierwsze słowa z „Pana 
Tadeusza“ , tak każdy Francuz 
zna na pamięć1 sentymentalny 
wierszyk Ronsarda — „Mignon­
ne, allons voir si la rose . . . “ Ró­
ża bardziej może od innych kwia 
tow odpowiada gustowi francu­

skiemu. bo jest w niej coś niesły­
chanie zmysłowego. Zamknięta, a 
jednocześnie otwarta, zapach ma 
jak kobieta odurzający. Rozwój 
jej — od pączka aż do pełnego 
rozkwitu — może służyć jako 
przykład kokieterii i wyrafino­
wanego wdzięku. A cóż dopiero 
mówić o — jakże bardzo pikant­
nych — kolcach . ..

Ale ta „dwutygodniówka róży“ 
ma także swoją drugą stronę me­
dalu. Niezależnie od aplauzu, z 
jakim spotyka się ze strony spo­
łeczeństwa, zgadza się wyśmie­
nicie z polityką finansową Fran­
cji. Wchodząc w ramy tzw. „w ie l­
kiego sezonu“ paryskiego ma ona 
obok wielu innych imprez — kon 
certów, wystaw, wyścigów itp. — 
ściągać do Francji turystów za­
granicznych. A turyści są w tym 
kraju mile widziani, bo przywo­
żą ze sobą obce waluty, na któ­
rych brak Francja cierpi bardzo 
dotkliwie. Sprowadzając węgiel, 
zboże i  maszyny, płaci za nie de­
wizami obcymi. W skarbie pań­
stwowym jest ich niewiele, trze­
ba więc zdobywać je bądź po­
przez forsowany eksport, bądź po 
przez turystykę.

Przemysł turystyczny we Fran­
c ji stanowił poważną pozycję je ­
szcze przed wojną. Anglicy i Ame 
rykanie odwiedzali gromadnie 
Lazurowe Wybrzeże i trwonili 
tam niemało pieniędzy. Takie 
miasta jak Nicea, Cannes, An­
tibes, miejscowości nadmorskie 
na wybrzeżu baskijskim, wy­
tworne plaże Normandii, a w 
zimie Chamonix i stacje narciar­
skie w  okolicach Grenoble — ży­
ły  niemal wyłącznie z przyby­
szów. W czasie wojny- cały ten 
przemysł został unieruchomiony. 
Doszło dó tego, że niektóre hote­
le, i  to nawet najbardziej luksu­
sowe, obliczone właśnie na kie­
szenie cudzoziemców, przemie­
niono na .zwykłe domy mieszkal­
ne. Po wojnie przystąpiono na­
tychmiast do korzystania z tego 
niezawodnego źródła dochodów.

Oto parę cyfr:
W roku 1937 turyści przywieźli 

do Francji 8 miliardów franków, 
co równało się pr2eszlo 1 m iliar­
dowi ówczesnych złotych pol­
skich. W roku 1938 dwa miliony 
turystów pozostawiły we Francji 
9 i pól miliarda franków. Pierw­
sze lata powojenne były bardzo 
chude, raz ze względu na trud­
ności związane z wizami i z ko­
munikacją, po drugie zaś ze

względu na sytuację żywnościo­
wą we Francji. W zeszłym roku 
Francja zarobiła na turyątąch za­
ledwie 3 m iliardy frs. W tym ro­
ku napływ ich będzie znacznie 
większy i — według przybliżonych 
obliczeń — Francja ma na nich 
zarobić 18 miliardów franków. 
Oczywiście cyfra ta nie dorównu­
je pozycjom przedwojennym, ale 
w dzisiejszej sytuacji ma dla 
Francji znaczenie bodajże poważ 
niejsze. Wskazują na to chociaż­
by przywileje, jakim i rząd obda­
rza zagranicznych gości. Do nie­
dawna jeszcze wydawano im spe­
cjalne karty żywnościowe o ra­
cjach większych: niż francuskie, 
a do dziś dnia samochody zagra­
niczne posiadają, przydział ben­
zyny dziesięciokrotnie większy od 
przeciętnego automobilisty fran­
cuskiego. Sytuacja żywnościowa 
również poprawiła się i w Ame­
ryce panuje przekonanie, że we 
Francji jada się znacznie lepiej, 
niż w  Anglii, Pozostały jedynie 
trudności dewizowe i komunika­

cyjne. Ameryka nie liczy się 
wprawdzie ż pierwszymi, ale za 
to, jęśli chodzi o drugie, to w tym 
roku udzieliła pozwolenia na w y­
jazd do Europy tylko 70 tysią­
com swych obywateli ze względu 
na niedostateczną ilość statków. 
Odwrotnie rzecz się ma z Wielką 
Brytanią. Niewielka odległość, ja ­
ka dzieli ją od Francji pózwoliła 
już na zorganizowanie komuni­
kacji bez ograniczeń. Natomiast 
obywatelowi Anglii wolno jest 
wywieźć tylko 36 funtów na mie­
siąc, a oddział Scottland. Yardu 
zainstalowany w głównych uzdro 
wiskach na Riwierze czuwa, by 
angielscy miłośnicy południowe­
go słońća nie przekraczali.'tych 
stawek.

Nie dla siebie, ale dla turystów 
Francja organizuje karnawał n i­
cejski, festiwal filmowy w Can­
nes, festiwal muzyczny w Strass- 
burgu i tysiące, tysiące - innych 
imprez.

Dla nich też przeznaczony jest 
kuszący kwiat róży.

. . - i -  • *
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Zwycięstwo w słynnych wyścigach konnych nazywanych w Anglii 
Derby odniósł w dni" 7 czerwca br. koń francuski Pearl Diver. 
Zdjęcie przedstawia zwycięzcę w czasie zawodów hippicznych 

w Epsom. Następne miejsca zajęły konie Migoli i Sayajirao.
____  ^Foto^Keystone^prgez SAP

Wagony sanitarne
dla chorych i matek z dziećmi

W a r s z a w a  (SAP). Aby uła­
twić podróżowanie osobom cho­
rym, matkom z dziećmi i star-

Bezcenne dobra kulturalne
w ra ca ją  do P o lsk i

Warszawa (PAP). W dniu 16 
bm. w gmachu ambasady RP w 
Moskwie w obecności przedstawi­
cieli Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, radzieckiego 
świata nauki i sztuki, prasy, 
Wszechzwiązkowego Towarzyst­
wa Łączności Kulturalnej Za­
granicą i członków ambasady RP 
w Moskwie odbyła się uroczystość 
podpisania aktu, mocą którego 
władze radzieckie, ha wniosek 
Biblioteki im. Lenipa. przekazały 
Polsce niezwykle cenne materiały 
książkowe i rękopiśmienne, zra­
bowane przez Niemców z Biblio­
teki Narodowej i Biblioteki Uniw. 
Warszawskiego. Ze strony pol­
skiej akt podpisał ambasador Na. 
szkowski, ze strony radzieckiej — 
przedstawicielka Biblioteki im. 
Lenina pani Kamieniecka.

Podczas uroczystości podpisania 
aktu ambasador Naszkowski i p. 
Kamieniecka wygłosili przemó­
wień ia okolicznościowe.

„Przekazanie Polsce przez Z. S. 
R. R„ z inicjatywy radzieckiej, 
skarbów kultury polskiej — P*>-

nośoi sojuszu polsko-radzieckie­
go, jest nowym aktem przyjaźni 
między obu naszymi narodami, 
służy jej pogłębieniu i wzmocnię, 
ni,u. Rząd radziecki, który dopo­
mógł Polsce zrzucić pęta okupa­
cji. dziś. w okresie pokoju, oka­
zuje braterską pomoc w odbudo­
wie naszego państwa z gruzów, 
w odrodzeniu jego życia kultu­
ralnego i naukowego“.

Ambasador Naszkowski złożył 
podziękowanie rządowi radziec­
kiemu za przekazanie księgozbio­
rów, a dyrekcji i  pracownikom 
Biblioteki im. Lepina za ich pra­
cę pełną troskliwości i sympatię 
dla Polski.

Pani Kamieniecka w imieniu 
pracowników Biblioteki im. Le­
nina wyraziła, nadzieję, że prze­
kazanie księgozbiorów przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia pol­
sko-radzieckich stosunków ku ltu ­
ralnych i prosiła ambasadora Na- 
szkowskiego o przekazanie pol­
skim uczonym i bibliotekarzom 
serdecznych pozdrowień.

Z referatem szczegółowo cha
wiedział , ambasador Naszkowski rakteryzującym księgozbiory, wy- 
— świadczy raz jeszcze o żywot- stąpił1 attache do spraw nauki

przy ambasadzie RP, prof.. Jan 
Dembowski, który ze swej strony 
również wyraził gorące podzięko­
wanie pracownikom Biblioteki 
im. Lenina.

Zaznaczyć należy, że jest to już 
trzeci z kolei akt przekazania poi 
skich dóbr kulturalnych przez 
władze i instytucje radzieckie. 
Muzeum im. Puszkina przekazało 
Polsce wiele obrazów i innych 
dzieł sztuki,

Wawelberezycyi
„Wawelberczycy! Zbliża 

się Jubileusz 50-lecia Szkoły 
im. H. Wawelberga i S. Rot- 
wanda. W czasie Jubileuszu 
nastąpi wymiana dyplomów 
dawnych technologów n,a 
dyplomy inżynierskie.

Wawelberczycy! Zgłoście 
swe adresy do T-wa „Brat­
nia Pomoc“ Szkoły Inżynier­
skiej im. H. Wawelberga i 
S. Rotwąnda, Warszawa, ul. 
Andrzeja Roboli 14.

com, Polski Czerwony Krzyż po­
starał się o zwiększenie liczby 
wagonów sanitarnych, które od 
15 czerwca br. kursują w ponie­
działki i czwartki w następują­
cych kierunkach:

Warszawa — Katowice: godz. 
21,20; Katowice — Warszawa: 
godz. 20,28; Warszawa — K ra­
ków: godz. 9,40; Kraków — War­
szawa: godz. 8,45; Warszawa — 
Wrocław — Jelenia Góra: 19,45; 
Jelenia Góra — Wrocław — War­
szawa: godz. 15,56; Warszawa —- 
Szczecin: godz, 13,00; Szczecin — 
Warszawa: godz. 11,55; Warsza­
wa Wschodnia — Gdynia; godz. 
9,25; Gdynia — Warszawa: godz. 
11,50; Warszawa Wschodnia —  
Lublin — Bełżec: godz. 8,25; Beł­
żec — Lublin — Warszawa: godz. 
4,55; Warszawa — Białystok: go­
dzina 11,10; Białystok — War­
szawa: godz. 12,35.

Wagony sanitarne włączone są 
w skład wyżej podanych pocią­
gów i posiadają fachową obsłu­
gę pielęgniarską oraz odpowied­
nie apteczki. Podróżni, którzy 
chcą jechać takim wagonem, 
zgłaszać się powinni na dworco­
we punkty PCK. dla zarezerwo­
wania sobie miejsca, ewentual­
nie u prosi do wagonu sanitarne­
go. Ze względu na ograniczoną 
ilość pasażerów w takim wago­
nie, wskazane jest wcześniejsze 
przybycie na dworzec, celem u . 
pewnienia się, czy są jeszcze 
wolne miejsca.

30 lat satyry
W związkxi przygotowaną przez 

nas antologią p. t. „30 lat satyry 
polskiej“ (1918 — 1948 r.), która 
ukaże się nakładem Spółdzielni 
Wydawniczej „Książka“, zwraca­
my się do autorów, bibliofilów, 
i do tych wszystkich, którzy po­
siadają wyczerpane już książki, 
druki, teksty szopek politycznych 
kompletne roczniki pism saty­
rycznych jak „Pszczółka“, „Szczu 
tek“, „Cyrulik Warszawski i inne 
ewentualnie pojedyncze egzem­
plarze tych pism, wydawnictwa 
futurystyczne, utwory satyryczne 
Indowe, utwory pisane w czasie 
okupacji, jednodniówki i dodatki 
satyryczne do pism codziennych 
— o przesłanie tych materiałów 
pod adresem: Leon Pasternak, 
Łódź, ul Bandurskiego 8

Pisma te, w razie wyrażenia 
zgody przez właścicieli, chętnie 
zakupimy. W przeciwnym wypad 
ku prosimy uprzejmie o wypoży­
czanie ich, gwarantując zwrot 
tekstów w ciągu miesiąca ód da­
ty otrzymania, W razie niemoż­
ności przekazania nam materia­
łów prosimy o podanie spisu po­
siadanych druków i sposobu, w i 
jaki moglibyśmy z nich skorzy - 
tać. Leon Pasternak

Jan Śpiewak

Wskazówki dla 
wybierających się w Tatry

Kraków. (PAP) W związku z 
Ucznymi nieszczęśliwymi tfrypad- 
kami, jakie ostatnio miały .miej- 
tce w Tatrach, Polskie Towarzy- 
ttwo Tatrzańskie wydało afisz o- 
itrzegawczy i dający wskazówki 
turystom, odnośnie zachowanja się 
w górach. Afisz będzie rozplaka­
towany na wszystkich górskich 
stacjach kolejowych, w przedzia­
łach wagonów pociągów, kursują­
cych do Zakopanego

„ — Będzie tam wołek tłusty,“ będą mieszkali w stodole pustej —
Brzmiał zachwycająco cienki głos drugiego pytaca, wymieniając 
wszelkie przyjemności, gazdowskiego hucznego weseliska u Heli.

Będzie muzyka skoczna z góry, będą plotki i mazury.
Będą z jelenia kopytka, coby z niej była dobra kobietka.,
Coby po wsi nie chodziła, bójkami się nie trudniła.

Nastała'chwilka milczenia. Pytace się ukłonili Jagniesi obaj. Za­
raz się wyprostowali, nasadzili kapelusze na głowę znowu. Basowy 
pytać, ten który zaczynał proszenie, kończył je też teraz krotochwil- 
nie, zaznaczając, że powiedziane już jest wszystko:

— Więcej jużeśmy się nie uczyli w szkole, ba cepami i w stodole. 
Lecieliśmy se z góry, we wstrząskf i potrącaliśmy książki. Jasiek 
Jajeśnicułin je znalazł, ale nam ich nie chciał wrócić zaraz. Ba, nam

/  kazał trzy dni szywar młócić. N a m  s ię  już tego robić nie chciało.
Pytace skończyli. Wzmianka o Jaśku Jajeśniculinym podziałała 

na Jagniesię wstrząsająco. Wiedziała ona dobrze, że w tym miejscu 
mowy wierszowanej wymienia się go powszechnie po wsi. Jednak 
to wspomnienie, teraz, po jego śmierci, było dla niej niemym policz­
kiem. Nie ze strony pytaców, bo ci robili swoje, lecz ze strony jej 
własnej duszy. Dziad musiał być w mowie wymieniony, a tu nie było 
bardziej pokracznego, jak jej zmarły brat. Jagnieśia sobie jednak 
teraz uświadomiła, jak dziwnie brzmi tą mowa o Jaśku. Dawniej 
tegó nie widziała. Ale teraz wyglądało jej tak to powiedzenie, jak 
gdyby tam, poza gróbem Jasiek żył, trudnił się gospodarką i dlatego 
za odnalezienie książek, zażądał od pytacy młócenia siana.

Umiał jej ten Jasiek popsuć Wszelką radość. Oj umiał. Tam, gdzie 
się go najmniej można było spodziewać, zjawiał się nagle, jakby rze­
czywisty upiór. Serce Jagniesi łomotało niepokojem. Jednak musiała 

v okazywać pytacom zdziwienie, musiała 'grać rolę proszonej do sa­
mego końca i jeszcze się uśmiechać do nich z całą serdecznością.

Z całym wewnętrznym ■wysiłkiem nerwów poddała się koniecz­
ności. Okazała zdumienie nad tak wymyślnym proszeniem. Trzy­
mała się jednak, by za dużo n ie  okazywać zachwytu dla pytaców.

Więc przybliżyli się do niej i.ję li ją obłapiać za nogi, prosząc już 
nie wierszami, ale w równie wytwornych słowach.

— Jagnieś, kie wy, sąsiadka, na wesele nie przyjdziecie, to jakby 
nam sionko nie przyświecało w ten dzień.

— Jagnieś, muzykanty by nam same smętne piosenki przygry­
wali, o was się cięgiem pytający. A my przecież chcemy mieć wesele, 
nie pogrzeb — przekonywał drugi, a obaj ściskali ją mocno^za ko­
lana. że aż się gospodyni ckliwo robiło po kościach.

A gdy Jagnieśia stała, dalej uśmiechnięta, radosna, ale milcząca, 
odskoczyli od niej jak ha zawołanie i stanąwszy ria środku izby, za­
nucili piosenkę, taką smętną, tak rzewną, że Jagniesi mokro zrobiło 
się na powiekach od wzruszenia-
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Ułożone one były przemyślnie w wielkie karby, ostrokątne zęby, 
zachodzące za siebie, nakrywając się i mieszając kolory. Powie­
działbyś, że pytać chodzi w tęczowej pelerynce, sięgającej od szyi 
do ramion. Białe portki, obszyte z boków szerokimi, ciemno-nie- 
bieskimi lampasami, wystawały spod cuchy. Zdawało się, że pytae 
to jakiś starodawny szlachcic, który pojawił się nagle na tej ziemi, 
przywołany ludzkim wspomnieniem.

Dwóch ich ^zamówiono sobie^na wesele Sobka z Helą. Chłopaki 
to było honorne, łatwe, śmigłe jak smreczki, Konie sobie co •naj­
ładniejsze we wsi wyszukali, siwe wałachy, czarhymi kropkami 
centkowane. Jak ulicą jechali cwałem, to tylko tuman kurzu szedł 
za nimi, szarą pręgą znacząc ich drogę. A gdy zwolnili biegu i  za­
nucili piosnkę, to echo jej niosło się w szeroki świat jak fala. A 
gazda spocony nad żniwami podniósł zgięty grzbiet, óczy przysła­
niał i patrzył w zachwycie na dwóch junaków, siedzących w siodle 
prosto, wyśmienicie, jakoby przyrośniętych do końskich krzyży.

— Hej! Pytace jadą.— niósł się jegó krzyk do gromady pracu­
jącej z nim na roli, a w krzyku kryły się i uwielbienie dla parad, 
nego zwyczaju i tęsknota za przeszłością gęsto usianą takim pyta­
niem i pokorne zadziwienie nad śmigłością tych jeźdźców.

Na darmo woła) do bab i dziewek. One już wcześniej usłyszały 
i przed tym zobaczyły druhów. Tylko że żadna nie mogła wy­
krztusić ze siebie tego zdania o pytacach. Jedną pochwyciło takie 
silne zdumienie, że. o świecie Boskim na śmierć zapomniała, zamie­
niona cała w patrzenie.)Inną czułość brała, ponieważ ci dwaj przy­
pomnieli jej szczęśliwe dnie weseliska, więc nie odzywała się nic. 
A oni jechali, patrząc z góry na ludzi. Biła od nich powaga, duma, 
wiał jakiś dostojny smutek, szła jakaś tęsknota, że nie można być 
takim rycerzem przez cale życie, że minęły czasy zbójnickiej śle- 
body beztroskiego fruwania po świecie. Nie mówili do siebie nic, 
a każdy z nich myślał to samo —- czemu przeszłość żyje tylko w o- 
powiadaniu, a nie w czynie? Przejeżdżali koło kapliczki z Pon-Ję- 
zusickiem grającym na gęślach. Uchylili kapeluszy z nasadzonymi 
za kostki orlim i piórami. A potem jedno śmignięcie plecionego ze 
skóry nahaja i znieśli się wiatrem pod okna Jagniesi. Jeszcze ko­
nie były w pędzie, gay oni równo zeskoczyli z siodeł, przed samiuł- 
kim progiem chałupy. Konie zakręciły same i majdając strzemio­
nami zóczęły skubać trawę przed oknami. Mądre zwierzęta, wie­
działy, że ich junaki już w izbie i trzeba teraz na chwilę poczekać. 
Jędrek wyskoczył do nich co tchu. Zaczął oglądać krótkie lejce, 
paradne siodła wybijane po bokach gwózdkami, chwiejące się 
strzemiona. Oglądał postawę koni, jako że malec był zawołanym 
koniarzem, Porównywał te pytackie końska ze swoimi strzyżonymi 
w  papierze. Zachwycona mina zdradzała, że jeszcze daleko mu do
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Nowa elektrownia powstanie w Kaławsku
Święto Morza 

w Jeleniej Górze
Jelenia Góra. (js) W związku ze> 

..Świętem Morza“, w Jeleniej Górze 
odbędzie się szereg imprez.

Dnia 21 bm. zabawa morska w pa­
wilonie zdrojowym w Cieplicach. 
W dniu 32 bm. ogólna kwesta ulicz­
na oraz prelekcje w kinach na te­
maty morskie. W dniu 23 bm. sprze­
daż nalepek, a w szkołach prelekcje. 
W godz. wieczornych w parku zdro­
jowym w Cieplicach odbędzie się 
noc świętojańska. Dnia 27 bm. od­
będzie się w Teatrze Miejskim wiel­
ka akademia morska zorganizowana 
staraniem szkół średnich w Jeleniej 
Górze. Dnia 28 o godz. 20 wszystkie 
syreny fabryczne i kolejowe ogłoszą 
rozpoczęcie „Święta Morza“ w ca­
łym kraju. Zbiórka delegacyj woj­
ska, organizacyj politycznych, spo­
łecznych, młodzieżowych i sporto­
wych na placu przed ratuszem! Na­
stępnie odbędzie się pochód ulicami 
miaBta, podniesienie bandery Ligi 
Morskiej oraz zaciągnięcie honoro­
wej warty. Na zakończenie odbędzie 
się zabawa na stadionie pływackim 
OMTUR. Dnia 29 czerwca odbędzie 
się msza połowa przed ratuszem a 
następnie odjazd samochodami do 
Pilichowic, gdzie harcerstwo orga­
nizuje wielkie festyn.

W ramach Tygodnia urządzone 
będą specjalne prelekcje w szko­
łach i organizacjach, a w dniu. 26 
om. zostanie ogłoszony wynik kon­
kursu wystaw sklepowych.

Wrocław (jr). Na posiedzeniu 
Komisji kulturalno _ oświatowej 
W. R, N. we Wrocławiu, poruszo 
no kwesta szkół na terenie mia­
sta. Zwrócono uwagę, że budynki 
szkolne zajmowane są przez róż. 
ne instytucje. Zdarzają się nawet 
wypadki dalszego zajmowania 
budynków szkolnych. W Kłodz. 
ku. budynek przydzielony szkol, 
niotwu, został zajęty osrtat. 
nd przez władze więziennictwa. 
Przypomniano również sprawę 

* budynku szkolnego przy ul. Bo. 
lesława Prusa, przeznaczonego

Kłodzko. W tych dniach bawił 
na terenje Kłodzka inspektor Ra­
dy Państwa, który przeprowadził 
lustrację gospodarki miejskiej V  j 
Kłodzku oraz Powiatowej Rady ; 
Narodowej. PRN w Kłodzku na­
leży do najlepiej zorganizowa­
nych rad na terenie ■woj. dolno­
śląskiego. (P)

Wałbrzych. Rabunkowa gospo­
darka Niemców pozostawała głę­
bokie ślady w każdej dziedzinie 
przemysłu na Dolnym Śląsku. 
Skutki tej gospodarki dają Się 
jeszcze dzisiaj odczuwać, co naj­
lepiej można zaobserwować w 
dziale energetyki. W chwili prze­
jęcia przez administrację polską 
poszczególne elektrownie znajdo­
wały się przeważnie w  stanie, 
wykluczającym możliwość nor­
malnego produkowania energii 
elektrycznej. Maszyny, nie kon­
serwowane i nic remontowane 
przez cały (czas wojny groziły w 
każdej chwili przerwaniem pra­
cy. Części wymiennych żadna 
elektrownia nie posiadała. Wszy­
stko trzeba było zdobywać kosz­
tem. olbrzymich wysiłków i pra­
cy. Największa na Dolnym klą­
sku elektrownia w  Czechriicy 
pod Wrocławiem przestała ist­
nieć, a dawała ona za czasów nie. 
mieckich 120.000 kWh. Turbo­
zespoły, które w  normalnych wa­
runkach winny być przeglądane 
i remontowane po 8.000 godzi­
nach pracy, m iały za czasów nie­
mieckich 2Ó.0Ó0 godzin pracy bez 
żadnego remontu, ,a to właśnie 
było powodem tak daleko posu-

na szkołę mechaniczną, która w 
w chwili obecnej odrzuciła 300 
zgłoszeń z powodu braku lokalu.

Celem załatwienia tych próbie, 
mów szkolnych, postanowiono za 
prosić na przyszłe posiedzenie 
przedstawicieli odpowiednich u . 
urzędów.

Żywą dyskusję wywołała kwe. 
stia utworzenia Rady Kultury. 
Postanowiono odłożyć tę sprawę 
do następngo posiedzenia.

Z ramienia Kuratorium zwrócił 
się do Komisji Nacz. Oświaty dla 
Dorosłych, Stubiedo. w sprawie 
współpracy w inicjatywie zorga. 
nizowania uroczystego zakończe­
nia roku szkolnego szkół po. 
wszechnych. średnich i żawodo. 
wych, które odbędzie s!ę w  dniu 
27 czerwca w Hali Ludowej we 
Wrocławiu, jak również w  spra. 
wie wojewódzkiego zlotu świet. 
licowego przewidzianego na dzień 
29 bm., w którym ma , wziąć u*

•niętej dewastacji maszyn. Obec­
nie remonty prowadzone są na 
dużą, aczkolwiek niewystarczają. 
ca, skalę i  po ich zakończeniu 
zwiększy się niewątpliwie pro­
dukcja poszczególnych elektro­
wni.

W chwili obecnej na Dolnym 
Śląsku czynnych jest 30 elektro­
wni wodnych i 18 parowych. Naj­
większą z nich jest elektrownia 
kopalni „Wiktoria“, mająca cha­
rakter elektrowni okręgowej. 
Wszystkie te elektrownie wcho­
dzą w  skład Zjednoczenia Ener­
getycznego Okręgu Dolnośląskie­
go, dzielącego się na 5 dyrekcji, 
stanowiących zakłady rozdzielcze 
energii. Elektrownia . kopalni 
„W iktoria“ podlega dyrekcji wał 
brzyskiej, której zasięg działal­
ności obejmuje 5.500 km kw. o 
łącznej liczbie około 600.000 mie­
szkańców i przy 120.000 odbior­
ców energii energetycznej.

Długość linii wysokiego napię­
cia na terenie dyrekcji wałbrzy­
skiej wynosi 3.000 km, a niskiego 

1 napięcia — 4,500 km. Elektrow­
nie czynne są obecnie w 98,5%, 
podczas gdy w 1945 r. wydajność 
ich wynosiła niecałych 30 %. 
Wszystkie elektrownie Zjedno-

dział; 90 zespołów przy liczbie 
ponad 1.500 młodzieży.

Z innych ważniejszych za gad. 
n:eń. omawianych na posiedzeniu, 
poruszono zagadnienie walki z 
analfabetyzmem oraz sprawę u . 
tworzenia Wojewódzkiego Korni, 
tetu Bibliotekarskiego.

Wałbrzych. Za zatrudnianie 
Niemców Urząd Zatrudnienia u- 
karał właściciela warsztatu elek­
trotechnicznego, Jana Mąsior- 
skiego (Garbarska 2), grzywną 
5.000 żł, Piotra Sty żaka, posiada­
jącego wytwórnię wody gazowej 
i  rozlewnię piwa „Zdrój“ (Armii 
Czerwonej 57) grzywną 5.000 zł, 
właściciela farbiarni i pralni 
„Farba“ , Mariana Królickiego 
(Morcinka 8) — 10.000 zł, w lafci-

czenia dostarczają wyprodukowa 
ną energię wspólnie na jedną 
sieć, skąd zasilane są tereny po­
szczególnych dyrekcji. Na tere­
nie dyrekcji wałbrzyskiej zatru­
dnionych jest 2.287 ludzi, w tym 
zaledwie 103 Niemców, gdy w 
chwili przejęcia przez władze poi 
skie pracowało w elektrowniach 
dyrekcji wałbrzyskiej 1.379 Nlem 
cow. Cyfrą 2.287 zatrudnionych 
objęci są również pracownicy ko­
lei elektrycznych. Elektrownie w 
Skałecznie i Ludwikowie, zatrud­
niające 550 ludzi, wyłączone są 
z obrębu wspomnianej dyrekcji, 
jakkolwiek znajdują się na jej 
terenie. Wsie zelektryfikowane 
są tu W  90 %.

Produkcja energii elektrycznej 
stale wzrasta. W ciągu 1946 r. 
dostarczono 172 miliony kWh, z 
czego na przemysł przypadło 120 
milionów kWh. Zużycie energii 
elektrycznej wynosiło średnio na 
jednego mieszkańca 250 kWh.

Najbardziej palącym zagadnie­
niem staje się obecnie sprawa in­
westycji we wszystkich elektrow­
niach Dolnego. Śląska. Wobec 
zniszczenia fabryk uzależnieni je­
steśmy od dostaw, zagranicznych. 
Największe dostawy pochodzą z 
Czechosłowacji, którą Zjednocze­
nie Energetyczne w zamian za 
części wymienne zaopatruje w 
poważne iiości energii elek­
trycznej, choć u nas zapotrze­
bowanie przewyższa znacznie 
możliwości produkcyjne. Lecz 
tylko tą drogą zdobyć możemy 
potrzebne nam części, dostawy 
bowiem ze Szwecji i Szwajcarii 
napotykają na zbyt poważne tru ­
dności i przynajmniej w najbliż­
szym okresie nie mogłyby zaspo­
koić potrzeb energetyki dolno­
śląskiej w dziedzinie najpilniej­
szych inwestycji.

Ubiegłej zimy dostawa energii 
dla Czechosłowacji przerwana

cíela piekarni Waleriana Bełza 
(Krakowska 13) —- 10.000 zj. Ta­
ką samą grzywną ukarany został 
właściciel wód guzowych j  roz­
lewni piwa, Tadeusz Szymczyk 
(Niepodległości 245).
. Grzywną w Wysokości 20.000 

zł ukarany zostaj kierownik fa ­
bryki wyrobów tłuszczowych 
„Podgórze“ , Adam Liebernian, za 
odmowę przyjęcia do pracy in­
walidy wojennego.

była nn okres paru tygodni, gdyż 
Własne nasze potrzeby wskutek 
ciężkich mrozów przewyższały 
znacznie możliwości produkcyj­
ne. Obecnie w  związku z młocką 
zboża należy się znowu liczyć z 
większym zapotrzebowaniem na 
prąd,

Ńie ulega wątpliwości, że do­
tychczasowe trudności zostaną 
pokonano. Ze Szwecji powrócą w 
niedługim czasie wysłane tam do 
generalnego remontu fabryczne­
go części turbin parowych, a to 
pozwoli na pewne zwiększenie 
wytwórczości. W Kaławsku roz­
poczęta zostanie poza tym budo­
wa nowej elektrowni. Na zachod­
nich terenach Dolnego Śląska po­
wstanie elektrownia okręgowa na 
węglu brunatnym, którego pro­
dukcja. dótychczas mało opłacal­
na, znacznie wzrośnie. W ten spo 
sób usunięte zostaną trudności 
związane z obecnym ogranicze­
niem możliwości produkcyjnych 
zniszczonych przez rabunkową 
gospodarkę niemiecką elektrow­
ni dolnośląskich.

W a ł b r z y e  h. W dniu 19 
kwietnia r. b. do mieszkania Mak 
«a Justela (K onopnicki 2) w tór. 
gnęło dwóch osobników, którzy 
rzucili Się na Justela. bijąc go 
łopatką od węgla po głowie. Gdy 
napadnięty strać1! przytomność, 
napastnicy założyli mu ita szyję 
pętlę, sporządzoną z przewodów 
elektrycznych i powiesili go na 
rurze od pieca.

W pewniej chwili do mieszka, 
nia weszła żona Justia, Mordercy 
zatkali je j usta, po czym udusili 
ją. Hałas, spowodowany przez po 
ruszających się w mieszkaniu Ju„ 
'silów zbrodniarzy, zwrócił uwagę 
»ąs'ada Zembrzuskiego. który o_ 
tworzył drzwi i zajrzał do mięsa, 
kania, w którym przed oliwdlą 
dokonana została podwójna zbro 
dnia. Sprawcy sterroryzowali 
Zembrzuskiego i zaproponowali 
mu podział zrabowanych w tniesz 
kaiTu Justlów rzeczy, na co Zein 
braiski pozornse zgodził się. Wów 
czas bandyci wręczyli mu k o  z, 
zawierający pochodzące z grabie 
ży rzeczy, Gdy Zembrzuski zna. 
lazł się na ulicy porzuć.1) kosz i
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PROGRAM  O G Ó LN O PO LSKI R A­
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C JI LO K A LN Y C H  ROZGŁOŚNI 
K A T O W IC K IE J  

P ią tek, 30 czerwca 
5.35 sygnał i zapowiedź s tac ji, 6.08 

sygnał 1 pieśń poranna, 6.05 g im na­
styka , 0.30 m uzyka, 6.57 sygnał cza­
su, 7.Ó5 m uzyka, 7.15 w iadom ości oraz 
przegląd prasy Stołecznej, 7.33 zapo­
w iedź program u, - 7.40 m uzyka, 8.80 
in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8.40 skrzyń  
ka PC K, 8.30 ko ą ce rt życzeń, 9.80 
kon ce rt re k la m ow y, 14.00 audycje 
in fo rm a cy jn e , 14.30 reportaż dźw ię­
k o w y  z przeb iegu SI. T . K ., 14.40 au­
d yc ja  dla dzieci — „O dpow iem  c l na 
l is t" ,  13.00 s łuchow isko dla dzieci 
m łodszych p t. „K u b u ś  Puchatek od­
k r y ł  b iegun pó łnocny“ , 13.30 audycja 
ro z ryw kow a , 16.00 dz ienn ik , 16.12 m u­
zyka, 16.30 audycja  dla cho rych. 16.43 
p ieśn i G abrie la  Faure, 17.00 fe lie ton  
p t. „K s iążka  w  p a w ilo n ie  radziec­
k im " ,  17.10 reportaż, 17.20 Syrena 
przed m ik ro fone m , 17.30 kon ce rt dla 
św iata  p racy, 18.33 audycja  d la  wsi, 
i*.S3 „U  naszych p rz y ja c ió ł“  — au­
dyc ja  czeska, 19. 13 audyc ja  lite ra c ­
ka, 19.23 ko n ce rt sym fon iczny, 20.10 
w  p rze rw ie  — dz ien n ik  w ieczorny, 
21.43 rezerwa, 22.00 kw adrans prozy, 
22.15 prog ram  na ju tro , 22.15 audycja 
ro z ryw kow a , 23.00 osta tn ie  w iadom o­
ści dz ienn ika, 23.13 program  na ju ­
tro , 23.25 m uzyka, 23.35 streszczenie 
w iadom ości dz ienn ika, 24.00 zakoń­
czenie p rogram u. ____________

C zytaf
S po rt i  W czasy

wszczął alarm. FTzechodzący 
wówczas funkejoatariim U. B. 
Baster zatrzymał usiłujących 
zbiec morderców i przekazał ich 
przybyłym na skutek alarmu 
funkcjoniariusizom m*lk-ji.

Ujętymi bandytami okazali się 
21 letni Tadeusz Wiech *  pow. 
pułtuskiego, karany już za kra. 
dzież i 23 letni Józef Cicpielewski 
z i>o.w. iłżeckiego. Wiech zdołał 
ostatnio zbtęe. Cicpielewski nato 
nńast stanął wczoraj przed Są­
dem Doraźnym i został skazany 
na karę śmierci.

Aresztowanie młynarza
Środa Śl. (st). Z polecenia Ko­

misji Specjalnej do walki z nad­
użyciami został ostatnio areszto­
wany właściciel młyna we wsi 
Szumanowice w pow. Środa ślą­
ska, który skupywał zboże (psze­
nicę i żyto) od okolicznych rolni­
ków, - a następnie przemielał je 
na wysokowartościową mąkę. 
Mąkę tę Szumski przechowywał 
u sąsiadów.

W czasie rewizją dokonanej u 
Szumskiego, znaleziono większe 
ilości rriąki pszennej, mąki jęcz­
miennej oraz kaszy jaglanej.

Szkoły nie mają budynkom
Rada K u ltu r y  na D o ln y m  Ś ląsku

S u r o w e  Mi u rą g
za zatrudnianie Niemców

Podtuófnjj m orderca
skazany na śmierć

doskonałej sztuki. Z sąsiedztwa przybiegł jak kula jego towarzysz 
zabaw i we dwóch dzielili się uwagami.

Wtem zauważyli, że jedno strzemię chwieje się na samym koniu­
szku pasa.

— Kazek, widzisz, strzemię spadnie — wyszeptał do towarzysza.
— A spadnie — przytwierdził tamten.
— A jakby go tak wziąść. . .  Co? przedkładał koledze.
— A pewnie. Będziemy mieli prawdziwy koński sprzęt do za­

bawy — przychwalił Kazek.
Nie czekali długo, a strzemię odpadło. Jędrek bał się jednak 

przystąpić do konia, żeby go zwierzę nie kopnęło. Krzyczał na ko­
nia: „Wio!", ale koń był zajęty skubaniem trawy. Więc Jędrek 
YżzSął kawał patyka i zaczął koniowi przed pyskiem machać kijem 
z daleka. Koń posunął się o parę kroków, zdaje się, że tam miał 
większą i smaczniejszą trawę. To Jędrkowi wystarczyło. Przyciąg­
nął kijem strzemiona, a potem rzucił je do trawy w dość pokaźny 
rów, jaki znajdował się o parę kroków.

— Jakby się pytace dopominali koniecznie o strzemię, to powie­
my, że tam spadło koniowi — szepnął Kazkowi przestrogę.

Kazek nie czekał. Wiedział, że teraz trzeba zmiatać od kohi. 
Chciał odchodzić, ale Jędrek go zatrzymał.

— Chodź do nas, przypatrz.się py tacom. Może do was nie przyjdą 
i nie będziesz wiedział.

Kazkowi zrobiło się ogromnie żal, że pytace mogą do nich nie 
przyjechać. Więc smutny poszedł z Jędrkiem do izby.

Pytace stali blisko drzwi, zgięci do połowy przed Jagniesią. Obaj 
w równym rzędzie posuwali się wolniutko krok za kroczkiem ku 
Jagniesi, kapeluszami machali, jak na rozkaz od lewa do prawa, 
jakby chcąc zamieść orlimi piórami ziemię przed gosposią. Zgięci 
byK ciągle. Co krok, to jeden i drugi naprzemian w wymyślnych 
słowach i wierszykach prosili ją na wesele Sobka z Helą.

— Molściewy śliczni, piękni, moi ukochani. Zróbcie łaskę, na we­
sele pódźcie razem z nami! — recytował wierszem jeden.

Jagniesia stała na miejscu i śmiała się do nich, że aż łuna szła od 
jej policzków z radości. Tak dostojnie nie widziała już dawno pro­
szących pytaców. Ale sprostawa baba nie była. Nie wypadało jej na 
jedno ładne wierszowanie już się obiecywać. Więc milczała przezor­
nie. Jeszcze by ją pytace przed ludźmi potem wyśmiali.

— Nie trza gardzić, choć ubogim, progiem Rzodkoszowym. Poczę­
stują babką, wódką i placuszkiem zdrowym — mówił drugi, zazna­
czając sprytnie o miejscu mającego się odbyć wesela.

Teraz pytace zatrzymali się na środku izby. Wyprostowali się 
dumnie, powiedii wzrokiem po izbie. W oczach ich malowało się ja­
kieś namaszczenie, jakby jakieś natchnienia
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Zwróeili się twarzami do siebie, a bokiem do Jagniesi. Podali so­
bie ręce.

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i Maryja Matka jego 
— huknął ich głos..

Przez chwilę milczeli. Jagniesia im na to pozdrowienie nie odpo­
wiedziała. Wiedziała przecież, że jest' ono tylko wstępem do jakiejś 
wymyślnej mowy, jaką sobie musieli tacy pytące na pewno obmy­
łeś. I  nie m yliły  się. Jeden z nich zaczął mówić głosem powolnym, 
basowym, pełnym namaszczenia:

Z woli Boga najwyższego wstępujemy do domu wasze­
go. Nie jesteśmy sarni wybrani, ale od ludzi posłani: Od 
pana ojca i od pani matki. Od młodego pana i od młodej 
pani —  Abyście przyszli do nas na chwilkę, na kroto- 
chwilkę, Na posiedzenie ,na pogadanie, na kieiisek wódki, 
Na puchar wina, na kielo kogo stać.

Jagniesia słuchała tego wszystkiego z jakąś ogromną radością. 
Było to proszenie wymyślne, uroczyste, jakim proszono gości, na 
których młodym bardzo zależało. Stała w końcu izby spokojnie. Wie­
działa, że proszenie to jest długie, znała je'przecież na pamięć. Wie­
dzieli o tym i pytace, to też każdy uważał, by mówić dokładnie co do 
niego należało. Natychmiast więc podjął proszenie drugi pytać, za­
wodząc cieńko: ,

Bo to wszystko Pan Bóg stworzył: Adama i raj.
Uśpił go za stołem, w yją ł z prawego boku zlobro i stworzył Ewę.
Mówił do niego: „Adamie, wstaj. Tu masz towarzyszkę przy so­

bie!“
M ieli tego za dosyć, chcieli swoich przyjaciel! na wesele zaprosić.
Aby szli do kościoła Bożego, do sakramentu świętego.
Przy słowie sakrament obaj pytace uchylili kapeluszy, Jagniesia 

/ się skłoniła, jak należy. Po krótkiej chwilce bas następnego pytasa 
ciągnął dalej przemówienie: •

— Z kościoła Bożego, do domu weselnego.
Ale żebyście nie byli wymowni, ale ku nam przytomni. ,
Tak jako ci trzej ewangelistowic byli wymowni Pana Jezusowego 

wesela. Jeden kupił wieś, chciał zaopatrzeń jako będą pracować. 
Trzeci pojął żonkę za małżonkę, chciał zaopatrzyć, jako będzie go­
spodarować. A  wy, widzę, żonki macie, o nie się nie trudzicie. Na 
wtorek na wesele przejdźcie.

Jagniesia się jeszcze i na to określenie nie kwapiła, jakby rze­
czywiście miała" zamiar być wymowną jak ewangeliczni ludzie, któ­
rych pytać wspomniał. Hej, ale nie była to wymówność. Oj ni®! Ja- 
kożby do sąsiadów na wesele nie przyjść. Czekała tylko cierpliwie 
dalej, wiedziała, że proszenie jeszcze nie skończone. Nie była głupią 
dzierlatką, żeby się nie wiedzieć, jak zachować przy proszeniu.
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Kłodzko. Dobrowolne świadczę 
nia w naturze na rzecz powodzian 
dały w powiecie pomyślne rezul­
taty. Przewidziana planem zbiór­
ka wykonana została całkowicie. 
Rolnicy złożyli przeważnie zboże 
na wypiek Chleba, (p)

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
KI. V a dziewcząt Szkoły 

nr 2 w Katowicach — 229 zł, 
Pracownicy Spółdzielni Spoż. 
Kolejarzy w Rybniku — 5,297 
zł, Państwowa Fabryka „Prze­
mysłu Drzewnego w  Chojna- 
Stach — 4.010 zł, Pracownicy 
Państw'. Przedsięb. Transp.- 
Eksped. w Wałbrzychu — 
2,596 zł, Pracownicy Państw. 
Drukarni w Wałbrzychu — 
3,955 zł, Zw'. Zaw. Muzyków 
w Wałbrzychu — 5,825 zł, Za­
wodowa Szkoła Muzyczna w 
Chorzowie — 1,509 zl, Gliwic­
kie Biuro Handlowe — 1.000 
zł, I. Sarnecka, Siemiano­
wice — 1,000 zł, Mistrzowie 
murarscy Katowice — 3,000 zł, 
Inwalidzka Spółdz. dla Zbiór­
ki Surowców w Katowicach
— 1,020 zł, Szkoła Budowlana 
i Kurs Stolarski Bytom — 503 
zł, Gimn. i Liceum Żeńskie w 
Gliwicach — 8,086 zł. Koło 
PCK. przy Liceum w Toszku
— 300 zł,

ADRESU'
R E D A K C JI' I A D M IN IS TR A C JE

b y t o m  -  pi. Stalina i#, t* i. N-i»*
CZĘSTOCHOW A -  Al. Najświętszej 

M arli Panny W, te!. 91-67.
G L IW IC E  — ul, zwycięstwa »1 tele- 

fon  44» 13.
JELENIA  GÓRA -  ul- Kolejowa 18, 

telefon 32-00.
K A TO W IC E — ulica 8 Maja IS.
K ŁO D ZK O  — ul. Wojaka Polskiego 

ur. 32, telefon 3J-62.aa u w* w t w r n n M

W AŁBRZYCH -  Ul. Sta Una l*. obok 
placu Grunwaldzkiego, telefon 18-*2 

WROCŁAW -  Ul. KoleiUisM *2. te­
lefon 39-12'

/
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Trzeba sią e i nieb uczyć

Pływacy Wągier deklasują Pogoń

C h o rz o u iia n ie  je d n a k  leps i

Ruch -  Concordia 2:0 (1:0)

Katowice. Występ reprezenta­
cyjnych pływaków Węgier w Kar 
towicach odbył się w  obecności 
3.000 widzów. Przeciwnikami Wę­
gier byli czołowi pływacy śląska, 
rekrutujący się z Pogoni. Piasta 
i  Polonii.

Węgrzy uzyskali bardzo dobre 
wyniki, wykazując zdecydowaną 
wyższość nad zawodnikami pol­
skimi, Na specjalne podkreślenie 
zasługuje bardzo dobry wynik 
Szekely na 200 m. klas., w  któ. 
rym uzyskała 3.09.4 min. Bardzo 
dobry czas uzyskaj również Ne-

Sukcesy AKS-u
Łódź (tel wł.). Drużyna cho_ 

Ksowskiego ,AKS. po meczu o 
wejście do ekstraklasy z ZZK w 
Łodzi, rozegrała dalsze dwa spot 
kania towarzyskie e klubami 
łódzkim1.

W pierwszym meczu AKS po_ 
konał PTC Pabianice w stosun­
ku 6:0 Zdobywcami bramek byli: 
Cholewa 3, K u lik  2 1 Piątek 1.

W drugim meczu AKS pokonał 
drużynę Boruty w Zgierzu w sto. 
sunku 3:0. Bramki w meczu tym 
zdobyli: Spodzieja 3 i Piątek 2.

Z a g r z e b .  (Obsł. wł.). W  
półPn&łach europejskich rozgry­
wek o puchar Davisa, Jugosławia, 
odniosła zwycięstwo nad repre. 
zentaeją Afryki Płd, zwyciężając 
w  grze pojedynczej panów. Jugo 
słowianin M ltic pokonał Fanni.

meth na 200 m. st. klas. Z zawod­
ników polskich na wyróżnienie 
zasługuje Bemówna, która po raz 
drugi pokonała mistrzynię Pol­
ski Madejównę, w Konkurencji 
Crawlowej. Niespodzianką zawo­
dów jest również porażka Wąsa 
do Langera w  konkurencji na 
wznak.

Wyniki zawodów były następu­
jące:

P a n o w i e :
200 m. dow.: 1) Neyke (W) 2,25 

min., 2) Ramola 2.32, 5 min. — 
200 m. klas.: 1) Nemeth (W) 2.51,8 
min., 2) Szołtysek 3.05,8 min., 3) 
Krasue 3.06,5 min. — 100 m. na 
wmak: Neyke (B) 1.15,3 min., 
2) Langer 1.21.1 min.. 2) Wąs 1,22 
min.

P a n i e :
100 m. dow.: Litomericky (W) 

1.14.2 min., 2) Bemówna 1.28,4 
min., 3) Madejówna 1.28,7 min. 
200 m. klas.: 1) Szekely 3.09.4 
min., 2) Hulokówna 3.33,5 min. — 
100 m. na wznak: Tuider (W) 1,25 
min., 2) Kokotówna 1.43,4 min.

W piłce wodnej nieoficjalna re­
prezentacja Węgier pokonała ze­
spół katowicki w stosunku 14:0 
(7:0). Węgrzy grali bez wysiłku, 
demonstrując efektowną i  na wy. 
sokim poziomie stojącą grę.

na (Afryka Płd.) w stosunku 6:2, 
6:3, 6:4.

Dzięki temu zwycięstwu Jugo­
sławia wygrała 3:2 j zakwalifiko­
wała się do finału, w którym spot 
k3 się z Czechosłowacją. (is)

K n u r ó w .  — Drużyna Ruchu 
w pierwszym swym meczu z cy_ 
kłu finałowych rozgrywek o m’_ 
strzostwo Śląska pokonała w  śro­
dę drużynę ConcordE w stosun. 
ku 3:0 (1:0).

Ruch do zawodów tych wystą. 
pi* w- osłabionym składzie bez 
Cebuli. Morysa. Olszy i Przyher- 
k1, Mimo to zdołał pokonać am 
bitną drużynę knurowską, prze. 
żywając jednak w drugiej poło. 
wie zawodów krytyczne nromen. 
ty, w których napastnicy Knuro. 
wa zacięcie atakowali bramkę

Parlamentaryzm jest rzeczą 
bardzo szlachetną. Wyrabia w 
człowieku umiejętność przema­
wiania, ujmowania spraw pub­
licznych pod właściwym kątem 
widzenia, kształcenia intelektu w  
interesie ogóln ©państwowym, a 
nawet ogólnoludzkim. Dlatego 
też należy powitać z jak najwięk 
szym uznaniem, że nawet w Po­
wiatowych Radach Narodowych 
na parlamentaryzm kładzie się 
jak największy nacisk, aby n 
wszystkich uczestników tegoż 
parlamentaryzmu rozwinąć wszel 
kie Jtc zalety, o których wspom­
nieliśmy wyżej,

W myśl więc zasad owego par­
lamentaryzmu, wymagających, 
by wszelkie uchwały, postano­
wienia, decyzje, dezyderaty, ela­
boraty i tak dalej, były komuni­
kowane tym instancjom, insty­
tucjom, rntormediariom(?) i in­
nym tego rodzaju ciałom, które 
to ciała owe sprawy interesują 
względnie obchodzą — Powiato­
wa Rada Narodowa w ‘Świdnicy 
wystosowała niedawno do Po­
wiatowego Zarządu Drogowego 
w Świdnicy następujące pismo:

Bronia, jednak bez szczęścia. Bez. 
stronnse przyznać trzeba, że Con­
cordia zagrała znacznie gorzej 
niż w  meczu z ZZK w Katowi, 
each j ustępowała Ruchowi, któ. 
ry był drużyną bardziej wyrów­
naną.

Zwycięzcy przeważali wyraźnie 
w pierwszej połowie, w  której 
winni byli zdobyć conajmnej 3 
bramki. Tym razem przysłowie, 
ny pech prześladował hardziej na 
psotników chorzowskich niż Knu. 
rewa. Trzykrotne strzały napast­
ników Ruchu w słupek, a ponadto

„Powiatowa Bada Narodowa 
w Swidnicv

L. dż. 408/47
Świdnica, 28 maja 1947 r.

Do Powiatowego Zarządu Dro­
gowego w Świdnicy.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej przesyła w  załączeniu 
wyciąg z interpelacji radnego P. 
R. N. ob. Kubary w  sprawie złe­
go stanu dróg w powiecie — do 
załatwienia wg. kompetencji. 

Przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej 

(—) J. Gołębiowski.“
Zał. 1.--

Załącznik, jąki został załączo­
ny do powyższego pisma wyglą­
dał zaś w ten sposób:

„Odpis interpelacji radnego Po. 
wiatowej Rady Narodowej w 
Świdnicy, obyw. Kubary Włady­
sława, rozpatrzonej na zebraniu 
Prezydium PRN w dniu 12. V. 
1947.

„B. — Bardzo małe jest zain­
teresowanie reparacjami dróg 
natychmiast —' dopiero gdy jest 
d ó ł  w k o l a n o ,  wówczas z bie. 
dą znajdzie się dróżnik i dlatego 
mamy taki stan dróg.

C. wzdłuż wszystkich dróg 
t r a k t o w e  i p o l n e  obsadzo-

kilka zaprzepaszczonych doskona 
łych pozycji były wymownymi 
dowodami przewagi.

WŁdzów ok. 4.000, Sędzią Cober 
wobec ostrej gry obu drużyn 
miał ciężkie zadanie. Prowadził 
jednak zawody obiektywnie. (K)

Stan finałowych rozgrywk o 
mistrzostwo Śląska przedstawia 
się następująco:

Ruch 1 2 2:0
Concordia 3 2 6:6

ne są drzewa owocowe i dzikie. 
Obserwując już drugi rok nie w i­
dzę wcale opieki nad owymi drze. 
wami, stan ich godny pożałowa­
nia — połamane, obite, młode bez 
pali, stare nie p o p r z y r z y n a -  
n e z suchych gałęzi, wielkie 
braki drzewek na miejsce znisz. 
czonych. A największe okrucień­
stwo to właśnie w okresie owoco­
wania. C h a o t y c z n e  z r y .  
w a n i e ,  k t o  c h c e w r a z z  ga­
ł ę z i a m i .  Czy my jesteśmy gor­
si od tych, co te drzewa posadzili? 
Czy nie ma siły ażeby temu za. 
pobiec? Alarmuję zawczasu, bo 
widziałem, oo było w roku ubie­
głym.

D. Celem uzupełnienia' drzewek 
na miejsce zniszczonych, propo­
nowałbym, ażeby można z a r e ­
z e r w o w a ć  te, które będą po­
chodzić z likw idacji mniejszych 
szkółek i wykonać to już w sezo­
nie jesiennym 1947 r.

Uważam, że dobrze utrzymane 
drzewa przydrożne dadzą dość po. 
kaźny dochód na cele budowy 
dróg, realizację p l a n u  t r z y ­
l e t n i e g o  i wygląd zewnętrz­
ny naszych dróg. Pożądana jest 
Komisja O c h r o n y  P r z y r o d  
przy PRN.

Za zgodność z oryginałem 
Kierownik Biura Prezydialnego 
Powiatowej Rady Narodowej 

(—) Wł. Zeblewski.“ 
Wszystko to jest niewątpliwie 

bardzo ładne i pod każdym wzglę 
dem na miejscu.

Bokserzy płacą kary
Poznań. — Uchwałą zarządu 

Polskiego Związku Bokserskiego 
przyjęto w poczet członków PZB 
z przynależnością do wro-claw. 
skiego OZB: KKS „Piast“  (Lęgni 
ca), Związkowy KS „Dalgaz“ 
(Wałbrzych) oraz KS TUR „Len“ 
(Kamienna Góra).

Na tym samym zebran‘u za. 
rząd PZB zatwierdził nałożone 
przez pomorski OZB kary i grzy. 
wnę. a mianowicie: 1-roczną dy_ 
skwalifikację nałożoną na zawód 
ników: Leczkowskiego i W ik lin , 
skiego. 8_mio miesięczną dyskwa­
lifikację nałożoną na zaw. Krau. 
zego oraz grzywnę 10 tys. zł nało. 
żoną na KS „Zjednoczenie“  (Byd. 
goszcz).

Jedynie tylko pewne zastrze­
żenia mogą budzić takie drobne 
szczegóły:

1. Co zdaniem ob. Kubary Wio. 
dyslawa ma oznaczać określenie: 
„dół w kolano“?

2. W jaki sposób należy doko­
nać rozbioru gramatycznego zda­
nia: „wzdłuż wszystkich dróg 
traktowe i polne obsadzone są 
drzewa owocowe i dzikie?

3. Dlaczego drzewo ma być „po- 
przyrzynane z suchych gałęzi?“

4. Czy w zdaniu: „chaotyczne 
zrywanie, kto chce wraz z gałę­
ziami“ należy dopatrzyć się ry­
mowania tzw. asonansowego?

5. W .jaki sposób dobrze utrzy­
mane drzewa przydrożne mają 
się przyczynić do realizacji planu 
trzyletniego?. . .

6. Czy przemówienia ub. Ku­
bary Władysława nie wartoby 
rozplakatować?

O odpowiedzi na te pytania u- 
przejmie upraszamy Powiatową 
Radę Narodową, w Świdnicy.

Niejaki X .
*

P. S. Ze swej strony Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Świdnicy ko­
munikuje nam, że położył on już 
dawno przed tym należyty na­
cisk na remont nawierzchni dro­
gowej i usunięcie uszkodzeń wo­
jennych, zaś zbiór czereśni z 
drzew przydrożnych został wy­
dzierżawiony jeszcze w kwietnia 
br. za sumę półtora miliona zło­
tych. N. X.

Czechosłowacja wałczy z Jugosławią
o p u ch a r D av isa

ZZK 2 2 4:6

p o d  w ł o s . . .

Rada w radę
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Gimnazjum Przemysłowe Huty »Florian«
_ _ _ _ _ _ _ _  w te ę ts s c iłf iw ic a c h  _ _ _ _ _

Zap isy
do l-szej ki. Gimnazjum Przemysłowego

W ydział ślusarsk o-mechaniezny 

od dnia 9 do 25 czerwca br.
przyjmuje kancelaria Szkoły codziennie od godz 8-mej do 14-tej

Warunki przyjęcia:

Przedłożyć należy:

1. Narodowość polska2. wiek — od 15 —  18 r, ż. (ur. w  r. 1932 lub wcze­
śniej)

3. Ukończona pełna szkoła powszechna
4. Dobry stan zdrowia w/g orzeczenia lekarza
1. Podanie ojca (matki, opiekuna)
2. własnoręczny życiorys kandydata
3. wyciąg metryki urodzenia
4. Ostatnie świadectwo szkolne (roczne ze stopniami 

i świad. ukończ, szkoły) v
5. Orzeczenie lekarskie.

Egzamin wstępny: pisemny i ustny odbędzie się w  dniach 1, 2 i 3 lipca br. 
o godz. 8-mej
a) z jęz. polskiego z wiadomościami historii i geografii
b) z matematyki z geometrią
c) z rysunku odręcznego
d) wstępne badania sprawn ości technicznej (psycho- 

techn.)
O przyjęciu kandydata do klasy i-szej Gimnazjum Przemysłowego de­
cyduje Komisja Egzaminacyjna —  na podstawie ocen z egzaminu spraw­
dzającego. Nauka w Gimnazjum trwa 3 lata, — rok szkolny obejmuje 11 
miesięcy. Szkoła posiada w bież. roku szkolnym 1 wydział ślusarsko- 
mechaniczny. Jednostki zdolne mają możność dalszego kształcenia się w  
L i c e a c h  z a w o d o w y c h .
Początek roku szkolnego 1947/48: dnia 1 września br. o godz. 7-mej ra­

no, zbiórka wszystkich uczniów na te­
renie Szkoły.

(pap) 2651 DYREKCJA SZKOŁY

Centrala Zaopatrzenia M ateriału  »ego Przemysłu Włókienniczego ;

o g ł a s z a ,  że
W Ł O D Z I ,  ULICA 6 SIERPNIA NR 4

zakupuje stale
i w nieograniczonych _ ilościach igły 
dziewiarskie, pończosznicze i szwalni- 

(PAP) 2645 cze wszystkich rodzajów i systemów.

AAAAAAAAAAAAAAAA

K u p i m y

M Ł Y N E K
do tarcia farby. — 
Oferty „Dziennik Za­
chodni“ pod „58“ .

(2726)

Państwowe Z ak łady Wodociągowe na G órnym  Śląsku 
K atow ice, u l. Gen. Za jączka 18

ogłaszają

p rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y
1. na w ykonan ie  budynku f i l t r ó w  pospiesznych o 

pow ie rzchn i 400 ms w Maczkach, pow. Będzin.
2. na przew iezienie w raz z załadowaniem i  w y ­

ładow aniem  ru r  s ta low ych średnicy 600 mm w 
długościach po 15 m b i  łącznym  ciężarze 714 ton 
na odległość ca 15 km .

Szczegółowe w a ru n k i składania o fe rt oraz załą­
czn ik i przetargow e otrzym ać można za zw rotem  kosz­
tó w  w  b iu rze  P. Z. W. w  K atow icach, u l. Generała 
Za jączka n r  18.

D y re kc ja  P. Z . V/. zastrzega sobie w o ln y  w ybó r 
o fe ren ta  bez w zględu na wysokość o ferow anych 
k w o t w zgl. un iew ażnien ie  o fe rt.

T e rm in  składania o fe rt u p ływ a : ad 1. w  d n iu  
.30. 6. b r. o godz. 12-ej, ad 2. w  d n iu  27. 6. rb . o 
godzin ie 12-ej, po czym  o godz. 12,30 nastąpi ko m isy j­
ne o tw a rc ie  o fe rt. (PAP) 2715

HUTA FERRUłl! «KATOWICACH li
przyjmie od z a r a z :

Inżyniera .  mechanika lub metalurga na sta­
nowisko szefa Inspekcji Techn. Kontroli. 

Inżyniera i techników do biura Inwestycyj­
nego.

Mistrza budowlanego do Działu Remontów. 
Kalkulatora akordowego do Biura Produkcji. 
Poza tym poszukujemy:

tokarzy, formierzy, frezerów, szlifierzy, 
suwniczych, wiertaczy, kotlarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych.

Warunki pracy dobre, płaca według umowy 
zbiorowej. — Oferty lub osobiste zgłoszenia 
do Wydziału Personalnego Huty FERRUM, 
Katowice 2, Hutnicza nr 3.
Kandydaci W inni przedstawić zaświadczenie 
z ostatniego miejsca pracy. (PAP) 2721

D YREKC JA OKRĘGOW A PO LSKIEGO R A D IA  
WE W R O C ŁAW IU

og ł asza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na w ykonan ie  rozdz ie ln i wysokiego napięcia 1« KV 

na teren ie  ra d ios tac ji nadawczej w  Żó raw in ie . 
P rzetarg odbędzie się w  dn iu  25 czerwca 1947 t. o 

godz. U  w  D y re k c ji O kręgow ej Polskiego Radia W ro- 
e ła w -K rzyk i, gdzie należy złożyć o fe rty  w  w yże j po­
danym  te rm in ie .

In fo rm a c je  można o trzym ać w  godzinach urzędo­
w ych  w  W ydzia le Technicznym  D y re k c ji ok rę g o w e j 
Polskiego Radia W roc ław -K rzyk i.

D y re kc ja . Polskiego Radia w e W roc ław iu  zastrzega 
Bobie praw o w ybo ru  oferenta bez wzf?’ »du na w y n ik  
przetargu oraz praw o uniew ażnien ia przetargu bez 
podania n rzvczvn. 2588

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kupnem elektrycznej maszyny 
do liczenia marki „MAUSER“ nr 10743, która
została dnia 8. 6. 1947 skradziona w Zjednoczeniu 
Przem. Mat. Ogniotrwałych w Gliwicach przy 
ul. Dubois nr 16. (PAP) 2724

C EM ENTO W N IA „S O L V A Y “  W GKOD2CU
ogł asza

przetari nieograniczony
na w ykonanie  robó t z iem nych m u ra rsk ich , betouo- 
w ych  przy budow ie rem izy parow ozow ej na terenie 
fa b ry k i.

F o d k ła d k l kosztorysowe oraz w szelk ie  in fo rm ac je , 
można otrzym ać w W ydzia le B udow lanym  Zjednocze­
nia B'abryk Cementu R. P. w  Sosnowcu, ul. 3 K a ja  22, 
I I  p.. pokó j n r. 35.

O fe rty  w  zalakow anych i  n iep rze jrzys tych  koper­
tach z napisem: „O fe rta  na budowę rem izy parow o­
zow ej w  cem entowni „G rodz iec“ , należy składać pod 
tym że adresem do dn ia 23 czerwca 1947, do godz. 12.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  23 czerw ­
ca o godz. 12.

Zastrzega się w o lny  w ybó r o fe ren ta, un iew ażnien ie 
częściowe lub  ca łkow ite  przetargu bez podania p rzy ­
czyn oraz zm nie jszenie lub  zwiększenie ilości robót 
bez prawa roszczenia odszkodowań przez oferenta.

W adium  w w ysokości \%  od o fe row ane j sum y na­
leży w płacać w  kasie Zjednoczenia F a b ryk  Cementu 
R. p . (PAP) 2635

Przetarg
Oddział IV  P. K . 8.
ogłasza przetarg na dzierżawę bu fe tu , p rzechow a ln i 
bagażu 1 toa le t na dw orcu autobusow ym  w  K atow icach

O fe rty  na leży składać do dn ia 25 czerwca 1917 r. 
w b iurze Oddziału w  Chorzowie, p l. 1-go M a ja IG. 
W  o fe rtach  należy podać proponow any czynsz dz ie r­
żaw y P odk ład k i otrzym ać można w  B iu rze  Oddzia łu.

P. K . S. zastrzega sobie dow o lny w yb ó r o ferenta 
względnie- un iew ażnien ie przetargu.

Obow iązujące w ad ium  z ł 10.000.— należy złożyć 
równocześnie p rzy  składaniu  za lakow ane j ko p e rty .

2712

Poważne przedsiębiorstwo zakupi każdą ilość

DRUTU NAW0I0WEG0
&  0,65 (emalia lub oprzęd). Oferty z poda­
niem ceny, gatunku i ilości przesyłać: Łódź 
„Czytelnik“ , Piotrkowska 96, sub „D rut na-
wojowy 2699
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GIMNAZJUM I  LICEUM PRZEMYSŁOWE 
HUTY POKOJ W N O W Y M  B Y T O M I U

o g ł a s z a

WR1SY
do klas I-szych gimnazjalnych i licealnych na 
Wydziały: ślusarsko-mechaniczny, elektrycz­
ny i stolarsko-modelarski.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa­
cji udziela Sekretariat Gimnazjum i Liceum 
Przemysł, w  Nowym Bytomiu, ul. Hallera 8, 
tel. 521-78 w dnia 16 — 21 czerwca 1947 r. w 
godzinach od 10 — 15.
(PAP) 2686 DYREKCJA

4 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
C e n lr o f n i /  Z ó rz c f< f f* rz e m ą /s tu  

I t /Ó f i  ie n n ic z e if o
W ydzia ł E nerge tyk i i  K uchu

p o s z u k u j e
dla podleg łych sobie zakładów :

1. 3 generatorów  o m ocy od 800 — 1000 KW , SOOO 
— 3150 V o lt, 180 — 300 ob r/m in ., 50 o k r ta in .

2. 1 generatora o m ocy 1800 — 2000 K W , napię­
cie, ob ro ty , okresy j .  w.

3. 1 generatora o m ocy 500 K W , 250 — 1000 
ob r/m in , 3000 — 3150 V o lt, 50 ok r/m in .

O fe rty  w raz ze szkicem w ym ia ro w ym  i  dok ładnym  
opisem składać: C en tra lny  Zarząd Przem yślu W łó ­
kienniczego, W ydzia ł Ener ge tyk i i  Ruchu, ŁO D Z 
P io trkow ska n r. 51, pok. 28/29. 2602

Y y v t v t v t y t t t y t y t t t y t t y t y t t y t y y t t

K u p im y

Prasą filtracyjną
odporną na kwasy org., lub drewnianą o 
olc. 15 m2 pow. filtracyjnej. Zgłoszenia:

B row ar M i e s z c z a ń s k i “ , I r o c la w
ul. Hubska 44. (PAP) 2682

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIA­
ŁOWEGO PRZEMYSŁU W Ę G L O W E G O

p o s z u k u j  e:

in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  m aszyno w ych
z doświadczeniem w przemyśle górni­
czym; pożądana praktyka w Działach 
Zaopatrzenia Maszynowego.

Warunki do omówienia. Oferty należy skła­
dać (ewentualnie zgłaszać się osobiście) w 
Biurze Personalnym CZMPW. Katowice, ul. 
Plebiscytowa nr 36, w  godzinach od 9 do 11.

(PAP) 2675

j  W a l i a  p o s a d y  |
PO S ZU K U JE M Y : 1 h ig ie ­
n is tk i na ko l. le tn ie  na m -c 
lip ie c  i  sierp ień. R eflek­
tu je m y  na siłą odpow ied­
n io  w ykw a lifiko w a n ą . Zgł. 
z życiorysem  należy k ie ro ­
w ać: H uta „M ilo w ic s " , So­
snowiec, Francuska 12. Wy 
dz ia ł Personalny.

(PAP) S331d

P R Z Y J M Ę  na tychm iast 
pierwszorzędnego retusze­
ra  z p ra k ty k ą  w  zakładzie 
fo tog ra ficznym . M ieszkanie 
zapewnione. W aru nk i do­
bre. Zgłoszenia Fo to -F ilm , 
P ru d n ik , p l. 3 M a ja 8, Śląsk 
O polski. 3318d

C H E M IK A  z wyższym  w y  
kszta łceniem  p rzy jm ie  za­
raz S tacja Chem iczno-Rol 
nicza we W roc ław iu , na 
stanow isko asystenta wzgi. 
ad iunk ta . P ierwszeństwo 
m ają kandydaci z p ra k ty  
ką analityczną. Uposażenie 
w ed ług  now ych no rm  dla 
p racow n ikó w  Samopomo­
cy  C hłopskie j w raz z do­
da tk iem  specja lnym . Zgło 
szenia: S tacja Chemiczno- 
Rolnicza, W rocław , p l. L e ­
g n ic k i 5. 19324g

PO TR ZEBN A osoba dobrze 
go tu jąca na trz y  godziny 
dziennie. O fe rty  G liw ice  
C zy te ln ik  pod „1695“ .

10316g

PO TR ZEBN A pomocnica 
domowa. Zgłoszenia od 14 
do 16, K atow ice , Jordana 
19, m . 10. 10288g

U C ZC IW A , rze te lna po­
moc dom owa potrzebna od 
zaraz. P iekarn ia , Fonfara, 
B yko w in a  ,pow. Katow ice, 
u l. S iekie la  1. 10289g

POSZUKUJĘ cu k ie rn ika . 
Zgłoszenia k ie row ać: Pacz 
ków , p lac W olności 34.

10298g

PO SZUKUJEM Y od zaraz 
20 m u ra rzy . Państwowe 
P rzedsiębiorstw o B udow la ­
ne n r  2 w  K atow icach , ul. 
F rancuska 4. 10300g

POSZUKUJĘ dobrego po­
lo n is ty  — in te le k tu a lis ty . 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „1053“ .

10303g

PO TR ZEBN A dobra f r y ­
z je rka , m an icurzystka , Za 
brze, u l. W olności 246, f ry  
z je r. 3435d

PO TR ZEBN A służąca do 
wszelkich prac. W iadom .: 
Bytońa, R ynek 8, magazyn 
Obuwia. 3438d

POSZUKUJĘ buchaltera , 
w zg i. k to  obejm ie prow a­
dzenie b u ch a lte r ii w  przed 
s ięb io rstw ie  rzem ieśln i­
czym? O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow lce  pod n r . „1067‘.

10244g

FR Y ZJE R K A  potrzebna, 
K atow ice , K rakow ska 61.

10245g

M U R AR ZE potrzebni do 
ro bó t akordow ych. K a to ­
w ice, M a te jk i 4, „Śląska 
O dbudow a". 10246g

PR ZY JM IE M Y  buchaltera 
i  handlowca, m oż liw ie  z 
branży ryb n e j. Zgłoszenia 
C entra la  Rybna, Chorzów, 
D ub ie la  50. 19253g

PO TR ZEB N A  osoba w  śred 
n im  w ie ku  (kobieta) do 
zaopiekow ania się chorą. 
D ąbrow ą G órn., 3 M a ja 7, 
I I  p ię tro . 10261g

P O M O C N IK A  -  m echanika 
samochodowo - m o tocyklo  
wego, ze znajomością insta 
la c ji e lek tryczne j poszuku 
je  A uto techn lka , Chorzów, 
K a tow icka  40, te l. 407-25.

10262g

FOTO-retuszera(kę), opera 
tora(kę) p rzy jm ę  na tych ­
m iast. Foto „Z achę ta“  Za 
brze, W olności 256. 10345g

C H E M IK A  z p ra k tyką  do 
p ryw a tn e j fa b ry k i techn i- 
czno-chem icznej w  Łodzi, 
poszukujem y od zaraz. Of. 
„C h e m in o l"  Łódź, S ienkie 
w ieża 26, te l. 155-34. 3446d

PRZEDSIĘBIORSTW O Pań
stw ow e poszukuje buchal- 
te ra (k i), m aszyn is tk i i  k ie  
ró w n ika  garażu. Zgłoszenia 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„1118“ . 10363g

P A N IE N K Ę  zdrow ą do 2-ga 
dzieci i  pom ocy dom owej 
na tychm iast poszukuję. Wa 
ru n k i bardzo dobre. W ia­
domość: Sosnowiec, T a r­
gowa 4. W y tw ó rn ia  „G o­
sposia“ . 10389g

S P Ó ŁD Z IE LN IA  Zw iązku  
R estauratorów  „S ile s ia " — 
p rzy jm ie  na tychm iast zdol 
nego fachow ca do w yrobu  
soków. W a ru n k i do omó­
w ien ia  w  Spółdzie ln i, B ie l­
sko, Sobieskiego 24, te le fon 
15-45 10325g

l Pesai p a s z ik a ją
IN ŻY N IE R -lądow iec, rze­
czoznawca budow lany, w ie 
lo le tn i doświadczony fa ­
chowiec, zm ien i obecne 
k ie row n icze  stanow isko na 
inne. Łaskawe propozycje | 
C zy te ln ik  K atow ice  pod : 
„ In ż y n ie r  803“ . 9918g

R U TYN O W AN Y księgowy 
b ilansista  p rzy jm ie  posadę 
w  B ie lsku  iub  B ia łe j. Ofer 
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„B ie lsko “ . i0047g

R O LN IK , handlow iec, z 
wyższym  w ykształceniem , 
zna jący eksport, angielską 
francuską, portugalską, nie 
m iecką korespondencję, pc 
szuku je stanowiska. O fe rty  i 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„E ksp o rt“ . 10292g

G R A F IK  — za p ro jek tu je  i 
w ykona : p la ka ty  — okład­
k i  — e ty k ie ty  — opakowa­
nia — prospekty — ilu s tra ­
c je  — szuka zajęcia. O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1099“ . 10403g

W DOW A la t 47 za jm ie  się 
gospodarstwem jedne j o- 
soby. O fe rty  C zy te ln ik  G li 
w ice pod „R e p a tr ia n tka “ .

10395g

G R A F IK  i  A R T n M A LA R Z,
d ług o le tn i k ie ro w n ik  ate­
l ie r  reklam owego, p ro je k ­
tow a ł: pom ysłowe p laka ty  
i  ogłoszenia. I lu s tro w a ł: 
liczne ka ta log i, czasopisma 
oraz gazety zakładowe. W y 
ko n yw a ł: dekoracje  scenicz 
ne, (p ro jekc ja  scen) s to i­
ska w ystaw ow e na targach 
itp . Znawca: d ruka rs tw a , 
ch e m ig ra fii i  fo to g ra fik i, 
retuszu am eryk. i  licznych 
m etod pow ie lan ia . Szuka 
odpow iednie j posady. O- 
fe r ty  k ie row ać: C zyte ln ik , 
B ie lsko, pod „G ra f ik “ .

I0327g

SZOFER-mechanik, z czer 
w onym  praw em  jazdy, 15 
la t p ra k ty k i, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłoszenia 
B ie lsko C zy te ln ik  pod ,Szo 
fe r “ . I0329g

IN T E L IG E N T N A  starsza 
pani poszukuje posady ja ­
ko gospodyni, w  pensjona 
cie lub  dom u p ryw a tn ym . 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „Sam odzie lna“ . 10354g

K U P IĘ  piec do fo rn ie ro - 
wania, w y m ia r p ły ty  200 X  
100 cm, p ły ty  cynkowe 
grubości 2—3 m m  oraz a- 
pa ra t do frezow ania na­
ro żn ików  okiennych. O fe r 
ty  k ie row ać C zy te ln ik  Tar 
nowskie G óry  pod „S to ­
la rz “ . 3431d

KASĘ Bejestracyjną, ma­
szyny do pisania, rad iood­
b io rn ik i i  lam py k u p u je ­
m y. Radio technika, K a to ­
w ice, 3 M a ja 22. 10290g

PSA g r iffo n a , spaniola k u ­
p i M a lsk i, Katow ice, P ie- 
rackiego 10. 10295g

M ASZYN Ę kuśn ie rską k u ­
pię. J. P ien tka , M ała Dą­
brów ka u l. Oświęcimska 82 

10371g

K IE R O W N IK  Spółdzielni, 
bucha lte r, poszukuje odpo­
w iedn ie j pracy. O fe rty  Dz 
Zach. K atow ice  pod „M ie j 
scowość obo ję tna“ . 10301g

B IU R A L IS T K A  m aszyni­
stka z p ra k tyką  w  przed­
siębiorstw ach handlow ych 
poszukuje zajęcia. O fe rty  j 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  — j 
„B iu ra lis tk a “  10283g i---------------------------— |
KR AW IEC  poszukuje od , 
zaraz ro b o ty  ko n fe kcy jn e j ; 
m ęskie j. S ielka, Chorzów 
I, W olności 71. 10249g

TAPIC ER  starszy poszuku 
je  robó t w  domach, prze­
rabia materace, tapczany, 
fo te le , tan io . Chorzów, We 
soła 11/4, te l. 415-13. 10251g

SZOFER żonaty z dłuższą 
p ra k tyką  cyw iln ą  i  w o jsko 
wą rów n ież na gaz drzew ­
ny, p rzy jm ie  posadę od 1.
7. lub  15. 7., n a jch ę tn ie j na 
w ozy tow arow e, półcięża- 
rowe. O fe rty  z podaniem 
wozu i  w aru nkam i do Dz. 
Zach. K atow ice  pod Ślą­
zak“ . 10274g

D ŁU G O LE T N I zast. p ro ­
cesowy, spec. kom . gospo­
darczy, b, k ie r. ro ln ic tw a  
i ap row izac ji, la t 47, po­
szuku je  o d p o w ie d n ie j za­
jęcia . O fe rty  z podaniem 
w ynagrodzenia i  w a ru n ­
ków  do C zyte ln ika  B ie l­
sko pod „A p ro w iza c ja “ .

10343g

FRYZJER m ęski zdo lny  po 
szukuje posady sta łe j za­
raz. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni Zabrze pod „F r y ­
z je r“ . 10346g

O P A K O W A N IA  B LA S Z A ­
NE, bębny pokarbidow e, 
beczki un row skie , ewent. 
beczki drew niane w pa r­
tiach  wagonow ych zakupi 
m y. Zgłoszenia „B itu m “ , 
Warszawa, Grzybowska * 65, 
lub  te le fon iczn ie . K a to w i­
ce n r  252-15. 10185g

IN S TR U M EN TY m iernicze, 
n iw e la to ry , w ęgie inice. pla 
n im e try  oraz w szelk i sprzęt 
in żyn ie ry jno -techn iczny  ku 
pu je  „O p ty k a “  B ytom . 
D w orcowa 7, te l. 51-66.

3107d

D ZIU R K A R K Ę , maszynę do 
w yrob u  pończoch (swe­
trów ) i  e lektryczną orzy- 
k ra  w arkę , kup ię . K u k u l­
sk i, K atow ice, 3 M aja 20.

3422d

AGREG AT na benzynę (ro 
pę) prąd zm ienny 50 okr. 
220/380 V, kup ię . K u ku lsk i 
K atow ice, 3 M a ja 20. 3123d

U R ZĄD ZEN IE  do w yrobu  
lodów ew entua ln ie  maszy­
nę kup ię . Zgłosz. „D z ien ­
n ik  Zachodni“  K a tow ice  < 
pod „E le k tryczn a “  10282g

OPONY 16X525 lub  550, ; 
ja k  rów n ież skrzynkę b ie- : 
gów i  inne  części do samo- i 
chodu osobowego Opel Ka 
tie t, kup ię . O fe rty  do Dz. 
Zach. pod n r. „1043“ .

10291g

K U P IĘ  większą ilość kap­
s li do sznurowania obuw ia 
narciarskiego, ig ły  do m a­
szyn szewskich, maszynę 
szarfowaczkę do skór m ięk 
k ich . Zabrze, W olności 250.

3437d

W AR S ZTA TY  kon s tru kcy j 
no -ko tla rsk ie , daw n ie j Ger 
truda  Neum ann, pod za­
rządem państw ow ym , Swię 
toch łow ice, u l. K a lin y  IG, 
zakup i 1 rysow n icę sto ją­
cą z urządzeniem, now o­
czesną, w y m ia ry  no rm a l­
ne. O fe rty  k ie row ać pod 
naszym adresem. 10235g

K U P IĘ  maszynę do lodów  
ponad dziesięć lit ró w . K o ­
w a l Józef, M okre  ko ło  M i­
kołow a, p ieka rn ia . 10240g

C E N TR ALA  ryb na  w  ,Cho- 
rzow ie -B a to rym , D ubie la 
50, zakupi 1 W illis  i  1 wóz 
osobowy, ty lk o  w  dobrym  
stanie, te l. 423-35. 10252g

K U PU JE M Y  każdą ilość 
m ię kk ie j gum y nadającą 
się do w u lka n iza c ji (fla k i) 
oraz gąbki w  p ły ta ch  lub  
odpadkach. Katow ice, Cho 
rzowska 4. 10391g

RUROLF MOSSE CODĘ ku
pię. O fe rty  H u rto w n ia  A r ­
ty k u łó w  Gospod. Warsza­
wa 4, u l. Brzeska 8. 10410g

PODGRZEW ACZ w ody e- 
lek tryczn y  m a rk i „G ró ­
dek“ , „S iem ens“  lub  in n y , 
c iśn ien iow y na połączenie 
w ięce j m ie jsc czerpalnych 
kup ię . B a rtn ik  Ju liusz M i­
ko łów , cel. 211-81. 10397g

OPONY 525x16 nowe lub  
dobrze utrzym ane z dęt­
ka m i kup ię . B a rtn ik  Ju­
liusz, M iko łó w , te l. 211-81.

10393g

LO K O M O B ILĘ  25-30 K M  
ciśn ien ie  7—10 atm osfer 
ku p im y . P ropozycje  adre­
sować W arszawa F iltrow a  
81. N a to rff. 3445d

W O S KI tw a rde  JG w  p ły ­
tach lub  łuskach k u p u je ­
m y. „T ra d e “ , K ra kó w , Za- 
błOCie 59, te ł. 590-84. 3450d

SAMOCHÓD ciężarow y, 
p raw ie  że now y, 3-tonowy 
oraz samochód osobowy, 
do sprzedania. In fo rm a c je : 
te l. K a tow ice  332-34. 68

LA M P Ę  lekarsko - kosm e­
tyczną do naśw ie tlań u lt ra ­
f io le to w ych  na statyw ie, 
sprzedam. K atow ice , Sza- 
fra n ka  1/17, godz. 19—20.

* 37g

F A B R Y K A  W yrobów  Me­
ta lo w ych  (daw nie j W iś­
n iew sk i, S ere jsk i i  S>uc- 
k in ) W ałbrzych , Piaskowa 
Góra, Dolnośląska 50, tel. 
904, p rz y jm u je  wszelk ie za 
m ów ien ia  na w y ro b y  sztan 
cowane. Na składzie : spi­
nacze do pasów transm i­
sy jnych , k la m ry , sprzącz­
k i,  okucia  do w a liz , te­
czek, łańcuchy do drzw i.

3373d

D R E W N IA K I, sznurak i, spo 
dy, sanda łk i — h u rt — de­
ta l — f irm a  „Szczepko — 
Tońko“ . K rakó w , Hala Tar 
gowa 22. 3247d

M ASZYN Ę e lektryczną do 
w y ro b u  lodów , 100—120 p ły t 
Radeburg (nowe) oraz m o­
to c y k l D K W  200 ccm  (n ie ­
kom p le tny) oka zy jn ie  sprze 
dam. O fe rty  C zy te ln ik  K a­
tow ice pod „970“ . 10191g

W YTW Ó R N IA  w y k w in tn e j 
g a la n te r ii skórzanej poleca 
w  w ie lk im  w yborze  po ce­
nach kon ku re n cy jn ych  naj 
nowsze modele eleganckich 
torebek dam skich, tek i, te­
czki, to rb y  szk., portfele , 
parasole, paski, w a liz k i, A. 
P ieprzyk, Poznań, W alki 
M łodych 6 (Podgórna), tel. 
31-29. 3396d

FA B R Y K A  k itu . W ytw órn ia  
luste r. S z lif ie rn ia , Lesia 
W ładysława, G liw ice , Sta­
lina 16, te l. 46-69, vvytwa­
rzą i  poleca szkło okienne, 
szyby samochodowe. I0072g

T A P C ZA N Y  trw a łe , este­
tyczne poleca W ilczlciewicz 
K atow ice, Kościuszki 31.

3l40d

T Ł O K I SAMOCHODOWE,
gw arantow ana jakość, du­
ży asortym ent, „A u to m o ­
to r “  G liw ice , Jagie llońska 
2G, te l. 51-79. 3322d

S Y P IA LN IE , kuchn ie , me 
ble po jedyncze sprzedaję. 
Dąb, Dębowa 25. 9953g

** -te

S Z Y L D Y
ETYKIETY TŁOCZONE 
WftÓŻKYOi K9UMACH

2626

SPRZEDAM pros tow n ik  do 
ładow ania akum ulato rów . 
W iadomość te le fon  314-38.

9946g

SPRZEDAM powóz w  do­
b rym  stanie. T rzeb in ia , ul. 
P iłsudskiego 36. 9949g

SPRZEDAM jnaszynę do 
pisania „R em ing to n “ , lo ­
dówkę, zegar do auta. Cho 
rzów, S ienkiew icza 16, m. 
5. i)927g

SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe oraz naczynie do 
sprzedaży na fty . Chorzów 
I,  W olności 62, m . 10.

9926g

W A N IE N  k ilk a  sztuk b ia ­
ły c h  sprzedam. K ozłow ski 
B y tom , Składowa 18, te le ­
fon  22-17. 9923g

W AGĘ wozową 30-tonową 
kom ple tną  sprzedam. K o ­
z łow ski, B ytom , Składowa 
18, te le fon  22-17. S922g

S z c z o t k i
p o l e c a

BAZAR LUDOWY 
KATOWICE, ul. Mo­
niuszki nr 10. — Te­
lefon 302-03. — Sprze 
daż hurtowa. 2496

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  sprze 
dam kom p l. pa la rn ię  ka ­
w y  z napędem e lek trycz ­
nym  i  w sze lk im i Przybo­
ra m i, magazyn, b iu ro  itp. 
obok K a tow ic . O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod „861“ .

9915g

SAMOCHÖD ciężarow y
O pe l-B litz  3 i  pó ł t ,  p ry ­
w atna  re jes trac ja , zapaso­
w y  m otor, sprzedam, tbL 
333-65. 9913g

W AR S ZTA T tk a c k i strze­
la n y  po jedynczej szeroko­
ści do sprzedania. W iado­
mość K atow ice, Różana 10 
m . 1. 9903g

8-TYGODNIOW E ow czark i 
a lzackie z rodow odam i 
sprzeda m a ją tek  Z ie len io - 
górze, poczta K lec ina , po­
w ia t W rocław . 9983g

SPRZEDAM jada ln ię , sy­
p ia ln ię  i  p ian ino  w  bardzo 
dobrym  stanie. O fe rty  pod 
„M eb le “  do D zienn ika Za­
chodniego K atow ice . 9°43g

PIĘKN EG O  ow czarka a l­
zackiego jednorocznego — 
sprzedam. K atow ice , K a r­
bowa 3/II, od 12 — 15.

9897g

SPRZEDAM lodów kę do­
mową, e lektryczną, m a rk i 
„B osch“  w  b. dobrym  sta­
n ie. Chorzów, u l. S trzelców 
B y tom sk ich  25, te l. 421-37.

10184g

K U C H N IĘ  e le k tr. 220 vo lt, 
cz te ry  p ły ty , dwa p ieka rn i 
k i,  T e le funken 4 lam py — 
sprzedam. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni G liw ice  pod nr. 
„3644“ . 10169g

R A D IO A P A R A T samocho­
dow y P h ilips  6-lampowy, 
sprzedam. G liw ice , u l. Gó­
r y  C hełm skie 1, m. 11, I I I  
p. 10170g

RESTAURACJĘ -  ka w ia r­
n ię  w  cen trum  większego 
m iasta Zagłębia, sprzedam 
z powodu choroby. O fe rty  
C zy te ln ik  Sosnowiec, ul. 
W arszawska pod ..Cen­
tru m “ . 10260g

SPRZEDAM k o m p r e s o r  
ch łodn iczy w  kom plecie. 
O fe r tj' D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod „1018“ .

10229g

SUSZARKA m otorow a 120 
— 220 vo lt, suszarki bez mo 
to ró w  „F A L A “ . P rzybo ry  
fry z je rsk ie , K atow ice, P le ­
b iscytow a 21. 30224g !

2 P R ZY C ZE PK I 3 i  5 t, 2 ¡
p la tfo rm y  na gum ach 3 i  5 ¡ 
t, 2 w ozy rzeźn ickie , 2 ¡ 
b ryczk i l-kon ne , 2 wozy 
robocze na oponach 4 t, 
sprzedam. Draga, M iko łów  
te le fon  211-75.. 10205g j

P O S ZU K IW A N Y  magazyn 
w  K atow icach lub  w  n a j­
b liższej oko licy , z m o ż li­
wością urządzenia małego 
w arsztatu. O fe rty  do Dzień 
n ika  Zachodniego K a to w i­
ce pod „1030“ . 10281g

POSZUKUJE

SKŁADU PUSTEGO
c e n t r u m  miasta. 
Oferty: Biuro Ogło­
szeń „PAR“ , Poznań, 
Ratajczaka 7 — pod 
„6,459“ . (2696)

K A S A  ogn io trw a ła  z pod- j 
staw ką do sprzedania. „Pan 
ce rpo l“ , Katow ice, u l. K o- ; 
ściuszki 52. 10204g ;

W Ó Z K I DZIECIĘCE, spa­
cerowe i  g łębokie, poleca 
zakład m echaniczny Rzeź- i 
niczek, Będzin, Zawale 34. i 

10203g j

J A D A L N IA  nowoczesna, o- 
rzech, dynam o 110 V  45 
A m p. sprzedam. Józef S i­
ko rsk i, Będzin, Podzam­
cze 39. 102Q2g

POKOST czysto ln ian y , o- 
le je  Iniańe, rzepakowe sta­
le do nabycia. O le jarn ia , 
Duda, Będzin, Czeladzka 
13. 10201g

M O TO C YKL, setka na star 
ter, do sprzedania. K a to ­
w ice, K ościuszki 8, m . 2.

10197g

W S P Ó LN IK A  z w iększym  
kap ita łem  poszukuje k u ­
piec zbożowy do założe­
n ia  przedsięb iorstw a zbo­
żowego we W roc ław iu . O  
fe r ty  D zienn ik  Zachodni 
W rocław , K ościuszki 49 
pod „Z bożow iec“ . I0164g

S PG LN IC ZK I(ka ) poszuku­
ję  do prosperującego sk le­
pu w łók ienn iczego w  G li­
w icach. O fe rty  C zyte ln ik  
G liw ice  pod „Z Z Z “ . 10313g

PR ZYSTĄPIĘ  do spó łk i z go 
tów ką  i  współpracą, b ra n ­
ża obojętna. Zgłoszenia pod 
.,500.000“ , B iu ro  Ogłoszeń 
„W iedza“ , Łódź, P io trkó w  
ska 70. 344R3

P O SIAD AM  średnie w y ­
kształcenie, g o tów k i 450.000 
przystąp ię  do spó łk i z pa­
nem, posiadającym  m atu­
rę, rzu tk im , p rzedsięb ior­
czym. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „C hę tn ie  re 
p a tr ia n t“ . 10241g

Pssz» i(św aK ia

C ZA P SK Ą , M a rię  la t oko­
ło 60, ewakuowaną do Ro 
s ji 1940 r. z G ródka Jagieł 
lońskiego. P rzy jecha ła  tran 
sportem  16. I I .  1946, skiero 
w anym  na W roc ław  - -  po­
szuku je M a ria  K ow alów  
B ytom , (Pomorze) ul. 
G ruw aldzka, Dom Dziec­
ka. 9969g

N OW AKÓW  N ata lię  i  A - 
dama z Tarnopola poszu­
k u je  N ow ak Zo fia  G liw i­
ce, L u tycka  23. 10008

POLSCY robo tn icy , k tó ­
rzy  p racow a li p rzy  prze- 
c iw czo łgow ych przeszko­
dach w  P isarzow ie (Schrei- 
bendorf) pow. Kam ienna 
Góra (Landeshut) na D o l­
n ym  Śląsku proszeni są o 
podanie sw oich adresów 
obecnych na adres B iirg e t 
F rieda, P isarzów 150, po­
w ia t K am ienna Góra, D o l­
n y  Śląsk. 3344d

K A Z IK , Tadek, da jc ie  o so 
b ie znać. Adres ten  sam, 
S. M atka. 10258g

POKOJU umeblowanego 
jednego lub  dw u w  K a to ­
w icach poszukuje dw u Sa­
m otnych  inżyn ie rów . Ofer 
ty  D zienn ik  Zachodni K a ­
tow ice  pod „ In ż y n ie r “ .

10194g

K U PIEC , kaw a le r szuka 
dobrze um eblowanego po­
k o ju  w  K atow icach lub  o- 
ko lic y . Zgłosz. pod „K u ­
p iec“  do Dzień. Zach. K a ­
tow ice. 3 3409g

! S ZM ID T Franciszkę, synów*
I je j,  W ładysława i  Stanisła 

wa oraz S ikorską Rozalię 
ze Lw ow a, poszukuje b ra t 
Macała M icha ł, P ru d n ik , 
G ro ttge ra  2. 3281d

POSZUKUJĘ O sipczukW an 
dę, u r. w  ro ku  1916, Osip- 
czuka Sergiusza, la t około 
35, M icha linę  Jastrzębską, 
la t oko ło 65 oraz W iśn iew ­
ską Irenę, u r . w  ro k u  1912, 
wszyscy zam ieszkali do ro ­
k u  1939 w  Zdo łbunow ie , po 
w ia t Zdołbunów , w o j. W o­
ły ń . W iadom ości k ierow ać 
pod adresem M ęcner A n ­
ton i, B ie lsko, Żym ierskiego 
17. lO016g

i

POKOJU niekrępującego 
w  godzinach dziennych, 
k ilk a  razy w  m iesiącu K a­
tow ice lub  Chorzów, po­
szukuję . O fe rty  do Dzień. 
Zachodn. K atow ice  pod 
„P rze jezdny. I0393g

M A M  koncesję na w y ­
szynk, poszukuje w spó ln i­
ka z loka lem . O fe rty  Czy­
te ln ik  G liw ice  pod „L o ­
k a l“ . 10248g

PRZEMYSŁOW IEC poszu­
k u je  spó ln iczk i z w ię k ­
szym kap ita łem  do rozbu­
dow y m łyna . Poważne zgło 
szenia: Chorzów, G órny
Śląsk, sk ry tka  pocztowa 
59. 10272g

I  L e k a r s k i e

SAM O TN A poszukuje u- 
meblowanego p o ko ju  w  
śródm ieściu K a tow ic . Ce­
na obojętna. O fe rty  „C zy ­
te ln ik “  K a tow ice  pod 1033.

10368g

r Lofc&fe U m ih m

W AR S ZTA T mechaniczny 
dobrze prosperu jący, z po­
w odu w y jazdu  sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice 
pod „W arszta t“ . 9998g

DROGERIA dobrze zapro­
wadzona w raz z działem 
chem icznym  i  fa rb ia rsk im  
w  G liw icach , p rzy  u l. Cho 
rzow sk ie j 31 do w ydz ie r­
żaw ienia, ewent. sprzeda­
n ia . 3321d

ODSTĄPIĘ sklep ?5 ms, 
techniczny - samochodowy, 
dw uw ystaw ow y, w  na j lep 
szym punkcie  Zabrza, z 
powodu rozw iązania spół­
k i. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodn i Zabrze pod „Ś lą ­
zak“ . 10177g

Z POWODU rozwiązania 
spó łk i odstąpim y halę ry b ­
ną kom p le tn ie  urządzoną. 
Sosnowiec, G łow ackiego 1 
te le fon  630-25. 10138g

SPRZEDAM 2 sk lepy w  do 
b rym  puńkcie . W iadomość 
B ie lsko, 1' M a ja  1. 10012g

SPRZEDAM sklep w  cen­
tru m  Sosnowca z urządze­
niem , za zw rotem  kosztów 
rem ontu . O fe rty  C zyte ln ik  
Sosnowiec pod „C e n tru m “ .

10I99g

DR. MED. S. M . K ośm ider- 
sk i w ró c ił i  p rz y jm u je  od 
godz. 15—18 (ogólnie p rak­
ty k u ją c y  i  ana lizy le ka r­
skie). Katow ice, K o p e rn i­
ka 11, te le fon  301-97. 10048g

KU RSY s tenogra fii, pisa­
n ia  na maszynie. Wpisy 
trw a ją . G liw ice , Z w yc ię ­
stwa 24. 10012g

PAŃSTW OW E G im nazjum  
Rolnicze męskie w  Pszczy 
n ie  ogłasza w p isy  na rok 
szko lny 47/48, w  godz. od 9 
— 14. P rzy  G im nazjum
czynny in te rn a t. Bliższe 
in fo rm a c je  w  S ekre ta ria ­
cie, Pszczyna, u l. Paster­
ska 1. 9945g

K TO  m ię  w yuczy szybko 
k ro ju  i  szycia damskiego. 
W a ru n k i do D zienn ika  Za 
chodniego K atow ice  pod 
„S zybko “ . 9947g

W PISY na now y ku rs  k ro ­
ju  p rz y jm u je : Sojkowa, K a 
tow ice, u l. Teatra lna 10.

10221g

PAŃSTW OW E Męskie G im  
nazjum  Rolnicze d la do ro­
słych w  Czechowicach, po 
w ia t B ie lsko, ogłasza w p i­
sy na 2- le tn i skrócony ku rs  
ro ku  szkolnego 47/48.. W iek 
20—30 la t. P ra k tyka  ro ln i­
cza lub  społeczna obowiąz 
kowa. In fo rm a c ji udzie la 
D yrekc ja , te l. Czechowice 
n r. 3. 10243g

SKLEP dobrze zaprowadzo 
n y  w  cen trum  G liw ic  po­
siadam, oczekuję p ropozy­
c j i  lub  spó łk i. O fe rty  Czy­
te ln ik  G liw ice  pod ,B y t“ .

10168g

3-LE TN IE  Państwowe Gim 
nazjum  R oln iczo-H andlow e 
w  Łodygow icach, (lin ia  ko 

i le jow a B ie lsko — Żyw iec) 
i stacja ko le jow a, poczta w  
* m ie jscu, te le fon  5 — ogła- 
! sza w p isy  do I  i  I I  k lasy. 

N auka bezpłatna, koszt u- 
trzym an ia  w  in te rnacie  
1200 zł. D y rekc ja . 1034lg

M O TO C Y KL 4 -cy lin d ro w y . 
Zundapp 800 ccm, sprze- 1 
dam. B y tom , S ta lina  4, Ba­
l ic k i.  9977g

KW AR C O W KĘ Hanau — 
sprzedam. W iadomość Cho­
rzów , te l. 421-49. 10193g

DO w ydzie rżaw ien ia  z po­
w odu w y jazdu , restauracja  
konc. w  K atow icach . W ia­
domość: K atow ice , Jag ie l­
lońska 3, m . 4. 10213g

S K ŁA D Y  JASNE I  SUCHE
w ydz ie rżaw im y. O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice  pod „ś ró d  
m ieście“ , 10293g

5000 z ł nagrody za oddanie 
skradzionych dokum entów  
osobistych na nazwisko 
P ie ku t Adam , K atow ice, 

j Szopena 18, m. 13 lub  Ro- 
; botnicza S półdzie ln ia W y- 
{ dawnicza, K atow ice , So- 
! b ieskiego 11, p o rtie r. I0408g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty: zielone praw o 
jazdy, książkę pracy  z D ru  
k a rn i Państw, w  M irsku , 
leg it. F ilm u  Polskiego, ka r 
tę ew akuacyjną z F ra n c ji, 
m e trykę  urodzenia, leg it. 
Zw iązków  Zaw odow ych, za 
św iadczenie z R .K .U . B ole­
sław iec wydane na nazwis­
ko  Blaszkę M iro s ław  zam. 
M irs k  B e tle ja  16. 3342d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne św iadectw o re je s tra cy j­
ne p ie lęgn ia rsk ie  wydane 
w  P io trko w ie  ro k u  1937, 
k a rtę  rozpoznawczą w yda­
ną w  W arszawie 1943 r .  na 
nazwisko Bogusz Olga, zam. 
Jelenia Góra, S ta lina 100.

3341d

U N IE W A Ż N IA M  zagubione 
dokum en ty : k a rtę  ewakua­
cy jn ą , dowód osobisty, m e­
try k ę  urodzenia, odcinek 
zam eldowania w ydane na 
nazwisko K asprow icz Sta­
n is ław  zam. Ptaszyn 161 po­
w ia t Jel. Góra. 3332d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty, szczególnie 
leg itym ac ję  nauczycielską 
N r. 155 wydaną 10 sierpn ia  
1946 r .  przez Inspektora* 
Szko lny w  K łodzku  na na­
zw isko M aria  B rożyna w 
H ankow ie  pow. K łodzko.

3376d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne k a rtę  re pa tr ia cy jną , za­
świadczenie dem obilizacy j- 
ne, le g it. krzyża  V *r tu ti 
M i l i ta r i na nazw. K om orow  
sk i Jan. 3337d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty : książkę 
w ojskow ą, ka rtę  ew akua­
cy jną , św iadectwo urodze­
nia, k a rtę  zamieszkania 
wydane na nazw. Kolasa 
W ładysław . 3338d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty : zielone
praw o jazdy, upow ażnie­
n ie na zajęcie mieszkania, 
dowód osobisty, leg it. U- 
bezp. Społ., Zw iązku  Zawo 
dowych, ka rtę  zw oln ienia 
ze służby w o jskow e j z 
R .K .U . w  W adowicach, od­
c inek zam eldowania wyda 
ne na naz. H ardek Stefan 
zam. Jelen ia Góra W ar­
szawska 96. 3340d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną ka rtę  rozpoznawczą w y  
daną Warszawa—Jabłonna 
N r. 14515 na nazw. Czarnec 
ka Józefa, zam. Jelenia 
Góra G ro ttge ra  5. 3413d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty : książeczkę 
w ojskow ą, w ym eldow anie, 
ka rtę  row erow ą na nazw. 
M a rków  K o rn e l. 3414d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : dowód ko le j o 
w y , ka rtę  re jes tracy jną , 
odcinek zam eldowania, me 
try k ę  urodzenia w ydane na 
nazw . P opraw ski F ranc i­
szek zam. Szklarska Porę­
ba Górna 22 L ipca  479.

3415d

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubioną 
m e trykę  urodzenia, ślubu, 
odcinek zam eldowania z 9 
listopada 1945 r. na nazw i­
sko Pastuszek W ładysław  
i  Bogum iła . Świebodzice, 
Zam kow a 9. pow. W ał­
b rzych . 3387d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : dowód o- 
sob isty, leg itym ac ję  O. M . 
TU R -u  na nazwisko B orow  
ska Jadwiga, W ałbrzych. 
22 L ipca  97. 3338d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : k a rtę  re jestra 
ey jną  na sklep, wydaną w  
G liw icach  oraz w szelkie 
inne  na nazw isko Jarosz 
Jan, S tru m yk , pow. W ał­
b rzych . S389d

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re je  
s tra cy jną  R .K .U . wydaną 
na nazw isko K ije w s k i 
S tefan zam. Chrzanowice 
pow. Radomsko. 3374d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zielone zaświadczenie Nr. 
10685 w ydane przez D y re k ­
c ję  kop. „B o i. C hrobry*' 
na nazwisko H einzel Ja­
dw iga , Boża Góra. 3372d

U N IE W A Ż N IA M  wszelkie 
zagubione dokum en ty  na 
nazw isko S idorow ski W ła­
dys ław , W ałbrzych , Ż y ­
m ierskiego 29. 3371d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zielone zaświadczenie 
w ydahe przez D y rekc ję  
kop . „B o les ław  C hrobry*' 
na nazw isko Ida  Seeliger, 
R ysinów , pow. W ałbrzych.

3370d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : na nazwisko 
Pałyga M a rian  zam. W a­
lim,- pow. W ałbrzych  — 
k a rta  ew idency jna  m otoro­
w a 77043, praw o jazdy 7061, 
leg itym ac ja  służbowa w y ­
dana przez S tarostw o Po­
w ia tow e  W ałbrzyskie , le g i­
tym a c ja  P .Z.M . W ałbrzys­
kiego K lu b u  M o tocyk low e­
go. 3369<J

U N IE W A Ż N IA M  dokum en­
ty  zgubione dn ia  5. Y I 1947 
r .  w  W a łbrzychu, m ę trykę  
urodź., zaświadczenie ś lu ­
bne (rosy jsk ie ) na „nazw i­
sko H o lcberg  E z rie l i  Frolc- 
be rg  E tla  z dpm u Ebner, 
M iroszów , W ysoka 12, oow. 
W ałbrzych . 3368d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  ew akuacyjną wydaną 
w  Czelabińcu (Rosja) dnia 
16. 3 1946 r .  na nazwisko 
S zw e jte r Sara, M iroszów. 
u l. W ysoka 12, pow. W ałb­
rzych . 3367d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  wydaną 
w  R os ji na nazw isko Pere ł- 
m u te r Haske, M iroszów. 
W ysoka 12, pow. W ałbrzych 

3366d

„U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ne: pap ie ry  inw a lidzk ie , 
książkę tożsamości konia, 
k w ity  na drzewo, k a rtę  re 
jes tra cy jn ą  R K U , pap ie ry  
row erow e na nazwisko Ja 
n ik  A nd rze j, W ędzina, po«* 
w ia t Częstochowa. 3357d

PIECE e lek tryczne  do ha r­
tow ania , e m a lii i  ce ram ik i 
w y ko n u je  P lacyd  Bednar­
sk i, Łódź, P io trkow sko 224.

31930

PR ZE PISY W AN IE  na m a­
szynie w sze lk ich  pism. B iu  
ro , K a tow ice , Zabrska 16, 
m . 1. 1020Qg

OD D AM  n iem ow lę  na wła< 
sność. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice pod „N ie m o w lę “ .

102l7g

K O C H A N A  Z o s i u ,  da j 
znać. Kaczorow ski Józek. 
W pdzisław, pow. R ybn ik, 
S łowackiego 2, m . 10.

10287g

Tartak w Miękino- 
wie, pow. Otawa ad­
ministrowany pry­
watnie, szuka na­
bywców na materiał 
tarty wg. zamówie­
nia — detalicznie i 
-hurtowo. Poszukuje­
my placowego maj­
stra. Płaca do o- 
mówienia — kwali- 
fikacje konieczne.

2625
PR AC O W N IA  robó t ręcz­
nych  w yko n u je  szybko, ta 
n io  b lu zk i, ko s tiu m y ką­
pielow e. K atow ice , Staro- 
w ie jska  3/9, w ejście  z b ra ­
m y. 10254g

ODDAM  dziecko na w ła ­
sność, dziew czynkę, nie- 
chrzczoną. W iadomość So­
snowiec, u l. M odrzejow - 
ska 23, u dozorcy. 10257g
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